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GRZESIŃSKI, 
były szef policji berlińskie} 
ma obi:ić stanowisko pre· 
zydenta policji w Zagłębiu 

Saary. 

s 
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przywódca austr)acklch hit· 
łerowców, został WYPUSZ• 
;nony na wolność, pod wa· 
runkiem, że WYCOfa sle z 

p0litykL 

Niezwykłe samobójstwo kupca w Łodzi. 
Powiesił się na sznurze w domu modlitwy przy ul. Piotrkowskiej nr. 6. 1 Lódź, 10 maja. 

Dom przy ul. Piotrkowskiej 6 byl 
onegdaj w.idownią niezwykle ponurego 
samobójstwa, jakiego już od dawna nie 
notowaly kroniki naszego miasta. 

W domu pod adresem wspomnianym 
w drugiem podwórzu, na drugiem pię
trze zamieszkuje rodzina niegdyś za
możnego a ostatnio zupełnie podupadłe
go kupca - Arona Eozyna. Tuż obok, 
w tej samej klatce schodowej mieści się 
dom modlitwy. 

Bozyn przez dłuższy czas próbował 
utrzymać się na powierzchni życia. Ja
ko kupiec w dziale manufaktury, zaj
mował się dorywczo pośrednictwem w 
tej branży. ale i tutaj, choć mia.t znajo
mości i stosunki - ubiegali go młodsi 
i bardziej rzutcy. Zresztą wielu z tych 
kupców, którzy pracowali razem z Bo
zynem - dziś stali się takimi samymi 
biedakami jak i on. Zmiótł ich kryzys, i 
wyniósł na wierzch innych. 

Doszło do tego, że na utrzymanie ro 
dz.iny składającej się z rodziców i 3-ch 
córek - lożyla młoda panna, zarabia
jąca około stu złotych miesięcznie, ja
ko sklepowa. 

Bozyn, człowiek niezwykle ambitny 
nie mógł znieść myśli, że jest ciężarem 
swemu dziecku, że zmuszony jest utrzy 
mywać się z tego, co córka przynosi 
do domu. 

Zresztą zarobki młodej Bozynówny 
nie wystarczały na opędzenie najpo
trzebniejszych wydatków. Zaległość za 
kcmorne rosla z miesiąca na miesiąc, 
gdyż nie byto za co płacić czynszu. Do
szło do tego, że zaległość przekraczała 
już roczny czynsz. 

Bozyn począł ostatnio zdradzać 
· rczstrój nerwowy. 

S tale wyrzekał na swój los, był niespo
kc jny i opryskliwy, to znów wpadał '' 
r ei. stroje zupełnego przygnębienia i otę-
pienia. · 

Córki. mocno zaniepokojone o ojca, 
roztoczyły nad nim dyskretną opiekę w 
tej nadziei, że gdy nieszczęśliwy c21to
wiek przetrwa okres rozstroju - jeC.
nak wróci co siebie i znów zabierze się 
do poszu:d\\:ania choćby dorywczych amo • 
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przeciwko - do domu modlitwy. Pano-
Onegdaj nad ranem, około godzin~ wała w nim cisza zupełna. Z pierwsze-

4-ej żona kupca spostrzegła, że męża go pokoju Bozynowa przeszła do dru
niema w sypialni. Tknięta złem prze- I giego - do właściwej sali, przeznaczo
czuciem wstała czemprędzej i poczęła nej na odprawianie modłów. I tutaj, ku 
go szukać po wszystkich zakamarkach bezgranicznemu przerażeniu 
mieszkania. ujrzała swego męża, wiszącego na ba· 

Bozyna nigdzie nie było. ku wieszadła, na sznurze. przeznaczo· 
Wówczas p. Bozynowa zajrzała na nym do przepasywania szat odświęt-

nych. 1 
Nieszczęśliwa kobieta zaalarmowa

la sąsiadów. Ciało wisielca było już 
zimne. Wszelkie zabiegi lekarza byty, 
bezskuter:zne. 1 

Niezwykle to samobójstwo w uomu 
modlitwy wywołało zrozumiałe poru
szenie w pewnym odłamie mieszkań
ców Łodzi. {gr.) 

SEZONOWCY BlAGAJA O POMOC 
Jeszcze 1000 robotników pozostaje bez pracy„ 

Wczoraj zgtosila się do redakcji l rodzinami i nie mających żadnych zgo- 1000 pozostało jeszcze poza nawiasem. 
„Expressu" delegacja robotników sezo- ła źródeł dochodu. .Ludzie ci są w fataln~m położeniu. 
nowych, $karżąc się na warunki w ja- l W tym roku nie zostali jeszcze przy- Wielu z nich grozi ekstJ]jlsja. I z tego 
kich znalazło się 1000 ludzi, nieprzyję- jęci do pracy. Wprawdzie zapowiada- względu, za naszem pośrednictwem 
tych do robót miejskich. I no na początku sezonu, że wszystkich zwracają się oni do władz miejskich, 

Są to sezonowcy, którzy w ubieg- : robotników nie można przyiąć odrazu, by uczyniły wszystko co leżr, w ich 
łych latach byli zatrudnieni na robo- ze względów technicznych. Ale od mocy i jaknajrychlej zatrudniły tych 
tach miejskich. OkazaH nam dokumen- chwili rozpoczęcia angażowania sezo-

1 

nędzarzy, dając im skromny bodaj za
ty - większość z nich to b. więźnio- nowców uplynęlo już tak wiele czasu, robek. 
wie ideowi, iest wł u inwalidów u· - ż do teł p<wv WS7V cy starzy robotni- Nie wą~pimy, ie głos tych robot11i-
jennych, ludzi obarczonych ticznemi cy powittni mieć pracę. Tymczasem ok. ków nie przebrzmi bez echa. 

Zboczeniec dokonał na sobie potwornei operacii 
Wijąc sie w strasznych bólach, zameldował, iż padł ofiarą napadu bandyckiego 

Gniezno, 10 1vlja. dokonali bestialskiej operacji. dany oraz gęste-ślady krwi na podł<>d_ze 
Gnieźnieńskie \Vtadze śledcze zaalar- Po dokonaniu krwawego zabiegu rzuciły podejrzenie na Luedtkego, który 

mowane zostały niezwykłym wypad- bandyci odwiązali swej ofierze ręce i jednakowoż zdołał wykazać przed po· 
Idem,, jaki miał się wydarzyć w Rucha- zbiegli do lasku. Silberman mimo usil- licją swe alibi· 
cinie koło Witkowa. · nych bólów zdołał dowlec się do zabu- Wówczas władze śledcze 'doszly do 

W miejscowości tej miano mianowl- dowań swego pracodawcy - rolnika przekonania, że przypuszczalnie zacho
cje dokonać krwawego napadu na zbie· Waltera Luedtkego, poczem zemdlał. dzi w tym wypadku niezwykła symula· 
rającego w lesie konwalje 28-letniego Gospodarz natychmiast odwiózł sl'l- cia. W ogniu krzyżowych pytań Silber-
parobka Ferdynanda Silbermana. nie skrwawionego Silbermana do leka- man wkońcu załamał się i przyznał, że, 

Według jego zeznania został on na- rza do Witkowa, a równocześnie zawia~ chcąc uzyskać darmowe leczenie, posta
padnięty przez trzech nieznanych osob- domił o wszystkiem policję. nowił okaleczyć się. Zaznaczyć należy, 
ników, którzy zażądali od niego wyda· Wszczęte natychmiast energiczne do że Silberman jest zboczony seksualnie, 
nia pieniędzy. chodzenia początkowo nie daty żadnych to też niewykluczone jest, iż na tern tle 

Na oświadczenie napadniętego, że rezultatów, dopiero po dłuższych do- dokonał on na sobie bolesnej operacji. 
nie posiada przy sob1ie pieniędzy, ban- , chodzeniach postanowiono przeprową.-

1 
Obecnie przebywa on w szpitalu. Po 

dyci przystąpili do rewizji osobistej, po- dzić nagłą rewizję w domu Luedtkego. wyleczeniu czeka go sąd. za świadome 
czem związali sznurem ręce Silbermana I Znalezione na strychu silnie okrwa- wprowadzenie władzy w bląd przez 
powalili go na ziemię, rozebrali go oraz wione spodnie, zakrwawiony nóż skła· lfałszywe doniesienie. • · 

Krwawy dramat małżeński na Śląsku 
Portjer zastrzelił żonę i pozbawił się życia 

Katowice, 10 maja. ! w rezLtJltaci·e ciągłych awanctmr i kMt doń powróciła. Ody SJJO.tkal slę z oaw Maciejowicach rozegrał się w ni, żona opuściła męża i przeniosła się mową, dob.vl rewolweru i strzelił w kie
dniJU wczorajszyim nJiezwyjkle krwawY do swej si>ostry zamieszkałej w Maciej- runku żony. Paluchowa padła nieżywa. 
dramat małżeński. · kowicach. Wówczas zabójca włożył luifę rewol-

W Szopienicach przy UJ!. 3 maja 22 J Mąż nadaremnie na:ktanii'al żonę, by wem w usta i stirzeldt wwtómiie. Pal!Uch 
mieszika portjer Karol Paluch. Od dłuiż- wróciła do niego. Żona byiła jednak niie- zmarł wkrótce na skwtek otrzyma1J1ego 
szego czasu był on żonaty z 31-letni.ą ustępliwa. postrzału. 
Gertrudą. Małżeństwo było ziraziu szczę Wczoraj wieczorem przybył Pa1l1uch Zwłoki tragiczinie zmartydi malżon-
śl1iwe, potem jec:Lnak zaczęło między ni- ponownie do Maciej1kOWiiC i spot1kat żonę ków zaJUJWaży\]ii pirzechod.n1e, którzy za
mi d'ochodziić do sprzeczek. w pobliżu toru kolejowego pQ°"osząc, by a1larmowa~i policję i pogot-OIW'i'e. Lekairz 

stW'ierdzil j.uii zgon ofiaT. 

3 kobiety pod kolami autobusu „:::;::::::~:ti::~:~~:~~~L~ · I Walka ze światem podziemnym Sta- _ Nieszczęśliwy wypadek w Mogilnie ł dzen~e w sprawie masowego zatrucia 
tinc.nsjery amerykańskiei, gehenna Mogilno, 10 maja. ogólnych potłuczeń i 01brażen cieleWlych. Kilka rodzin zamieszkałych w Król. 
nów Ziednoczony.ch, ekstrawagancje I wędlmą. 

emigrantów, miłość w obliczu śmicr- (W) W Mogilnie na uli•:y ks. Piotra Jak naoczni Ś'.viadirnwie twierdzą,, Hucie nabyło wędliny u rzeźnika Lan-telnych niebezpieczeństw. W · k b 1 • • • ' l . ~wrz~ma a, auto 1:1s, ii1;1rsu1ący na wmę ponoiszą J?OSZK?u.ov.-ane. d_óre prze I gcra przy ul. Słowackiego. Ogótem za-~Y:{~~wk~11~r~i~ło~vc~ah~~~~m~ 11~~t~ I Im11 Gniezno - Mog1lr!0, na1echał na 3 chodząc przez iezcdn.ę - tak za)ęte były chorowało wskutek zatrucla 18 osób 
„Dzieje naszych małżeństw''. kobiety: Jadwigę i He!~q.ę Niewiteckie rozmową, że nie zwrai::ały uwagi na syg-1 a to czlonkow1e rodzin Krawczyków: .iiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii oraz Stanisławę Wakn'"iakową. j naty ostrzegawcze. · Chrobaków, Michalików, Zakensów i 

11 • Dostały się ooe po~ koła i doznały Mendzików. 
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kokietki Stawiski w gabin cie ligur woskowych'w;a ld1b~;h 
Największy oszust śwłatll usunął w eł ń mos wegu ord ro slab&r 1t1ętczyzna staje się 

Sarreta, któr.y d nłedbwna przvci ttał liczne łu.111 . b@iwolną zabawką d ł „ e „ liAN ALEl\SY z LODZI. Spędzenia czasu w 

o . s ynnego m.uzeum. osobl1wosci w aryżu to;~r~~:t;~ełłf:n:!~:~~\;a~0ą~al~le~~~~=:n~; 
(z) Mało jest pewno mieszkańców Charakterystyczńe, lt miejsce ie10 1 iawny l!doHywca A.thmt\'k\ł lOtńlk si~ Pan tt to oburza. Przypuszcza~:1:~;a~a!: Paryża, względnie przyjezdnych, którzy zaJął sławby morderca kobiet landru ! amerykańsk·i llnbregh , wysłedtifll z lak.teł Inne Jeszcze powody upowa 

nie spędziliby w swem ~v;;::1 jednej przy Po pewnym czasie dopiero gdy zbiro: 
1 
witryny Jednego z płer~szych płonerów li do uiywanla tak ostrych zw~ot~w. . st owi 

najmniej godziny w gabinecie figur wo· wi temu ·przydzielono inne· miejsce u- lotnictwa Blertota. Różttlca dwuch lat oczywiśc e me ban 1 skowych Grevłna. · mieszczono w tej witrynie figur<> ·pre· Dyrekcja muzeum kładzie szczegół- przeszkody do małżeństwa, nie test_. ow eeml W p nopti i · f" " ' b t · ·na Jeżeli żywi Pan wzglęuem sw a cum m eszczą się igury zydenta Doumergue . ny nacisk na to, ażeby figura woskowa I z Y powaz · t 1 Pani 
wszystkich znakomitości zarówno ze Landru 3·est m i~ 3·edną z niewielu była tak samo ubrana 1'ak 1·ej żywy pier znaJomel poważne zamiary, to proszę! e p ś . t l't . k . . . , ' ' -· Il I ć ówczas odpow e anu, w1a a PO 1 ycznego, Ja 1 Przestępczego znakomitości które figurują w muzeum wowzór. Gdy zapada uchwała wcie-1 ° tern P0

" ie ze ' a w . 11 1 1 0 Największa sensacją jest oczywiście w kilku wvd~niach Pewna grupa przed lenia do zbiorów figury jednej z żyją- \ czy ma Pan prawo ~ważać. się z~ 0 
c a neg 

Stawiski. stawia prŻesłuchanie u sędziego śledcze cych jeszcze osobistości. wówczas wy- 1 narzeczonego 1 w pr~szłoscl męza, a tern sa· 
Woskowy Stawiski siedzi przy go druga - mordercę w pojedyńczef konanie figury idzie na rachunek dyrek·: mem zwracać uwagi, czy też nie. Spra~a 7 

swem biurku, wręczając gońcowi list, I cell i wreszcie w oddzielnej witrynie cji Jednakże wyróżniona osobistość jest! katdym razie zostanie wyjaśniona. Jak~ 01 
cla -

ac!resowany do Jednego z ministrów. - umł~szczon~ · foi;t - jako odstraszaiący pr~szona o dostarczenie ubrania dla swe 

1

. ny narzerzony będzie Pan mógł zwróc ć uwag~ 
Druga .. scena przedstawia ostatni akt przykład - sce~a 2ilotywania tego wie· go woskowe20 sobowtóra. na ntestosowne zachowanie, które Pana raz~ 
tragedJ1. W małym pokoju hotelu luk· lokrotn~o mordercy . Przypuszczam zresztą, że Panł ta, Jut nie nledo 
susowego w Chamonix leży Stawiski w · · l g,yladc1ona panienka, zrozumie to sama. Być 
kałuży krwi, zaś Obvk niego stoją dwal 1 może Jednak. że pani ta nie traktule Pana po· 

detektywi i policjant z rewolwerami w Sędz1·a \V ro.11·... „,człow1·eka-gorylałt li ważnie '"'·lek lub Inne względy) I dlatego nie rękach. • ~ , chce uiawnlać Wasze! bliskie! sympatii. Jeżeli 
Rzecz oczywista, iż przed obydwu tak rzeczywiście Jest, Jeżeli wpadł Pan. w sidła 

witrynami gromadzą się godzinami tlu- w ironsie hipnoiuczngm 11wał.:ił kokietki, która szuka w mężczytnle me uczuć 
tłumy żądnych sensacji widzów. Dzięki somofne kobiefg prawdziwych, a być może innych walorów, spe-
Stawiskiemu usunięty został w cień gło· (z) Od kilku miesięcy w odludnych natychmiast poszukiwania doorowadzi- clalnle materialnych, wówczas niech się Pan 
śny morderca Sarret, który był do tej miejscowo~ciach stanów Nowv Jork i ty do rewelacyjnych Wyników. odsunie od tel kobiety I przestanie być w lei 
pory największą osobliwością ostatniej Nowy Yersey grasował jakiś maniak, Okazało się bo\viem, że auto należy rękach bezwolną zabawką. Stłumić trzeba w s?
doby. Jak wiadomo, stracony niedaw- którego okoliczna ludność orzezwata do sędziego pokoju, franka Cristiano ble wówczas wszelkie uczucie 1 nie pozwolić 
no Sarret popełnił szereg mordów dla „człowiekiem-gorylem". Człowiek ten z Union-City. Aczkolwiek władze nie poniewierać własną godnością. Być mote Jed
uzyskania premii asekuracyjnych. Po- napadał w nocy na samotnie wracające przypuszczały wcale, iz może on być nak, że sąd mól, który powzięłam tylko na pod 
twornych swych czynów dokonywał on kobiety i 'lrriewalał ie identyczny z postrachem okolicy, sę- stawie Pana krótkiego listu, Jest, dal Boże myl- . 
za pomocą jakh~jś ')husrnncji chcmicz- ny. Wszelkie Jednak wątpliwości wyJaśnl nalle-
nej, w której ciało Jego ofiary całkowi· W dniu 15 lutego r. b. podczas sil- dzia zo~tal wezwany i:ia orzesłuc~anie piel Jasno I otwarcie postawiona przez Pana 
cie się rozpuszczało. Sarret jest przed nej burzy śnieżnej zgineła bez wieści , Tu Je~nak, w krzyzowvm ?11:mu ~,~. propozycJa małżeńska. 
stawiony w swej ponurej, osławionej la- 15-letnia mieszkanka jednej z okolicz- ta!1, sędzia ~rzl'.zna~. się do wmy. Cf1- NIESZCZĘSLIWA A. K. w MALEJ DAB• 
zience obok wanny, w której leżą zwłoki nych .fer111. Z wtoki jej zasypane zosta- sh~no opowiedział, IZ od cza,su ido czasu ~óWCE. Przedewszystklem, droga Pani musi 
jel'inej z Jego ofiar, przyczem ohydny ły śniegiem, co w znacznvm stopniu działa pod ~P_łY~em J~kiel~ s łv_ hipno Pant unikać wszelkiego kontaktu ze swoim 
morderca obserwuje z uwagą działanie utrudniało poszukiwania. Po znalezie- tycznej, kto.r~J nie moze. sie. ?~prosht szwagrem, zabronić mu przychodzić do Was I 
owej rozkładającej substancji. niu trupa i przeprowadzeniu sekcji oprzeć. J?zi~Je. się to n:1JczescieJ w ~r. unikać również domu siostry, w godzinach, w 

Ten makabryczny widok przyciągał zwtok stwierdzono, iż przed śmiercią chmurne. 1. dz~zyste ~ni. 11:dv u~zuci~ których mąż Jel Jest w mieszkaniu. Grótb szwa 
codziennie tysiące widzów. Gdy w pa- młoda dziewczyna została z2watcona samotnosci działa nan szcze)!ólme de- gra proszę się nie obawiać. Chce on Panią bo· 
noptikum umieszczono figury Stawiskie prymująco. wlent tylko steroryzować I w ten sposób uczy· 
go, zainteresov„·anie Sarretem znacznie „Człowiek-goryl" petował na swe.o. Dotychczas zgfosito sie 6 ofiar „clłO nić powolną Jego zboczonym Instynktom. Przy 
osłabło. flary samochodem. Jedna z nich zacho wieka-goryla". Sędzia Cristiano za- pierwsze) nadarzaJącel się okazJI, proszę go 

Muzeum Grevina przynosi właści- wata podczas napaści tyle przvtomno-j przecza jednak kategorycznie. jakoby ustr:iszyć tern, te opowie Pani 0 wszystklem 
cielowi poważne zyski; codzi~opłe w,z.ę ści ducha ii .J.ilP, mi~taJil lJ IJtlef _!,lutą ł zamordowat 15 l tnią dziewczvnę, kt6- mętowt, względnie Jetell będzie Pant groził -
wijają się przez jego sale tysiączne rze- P dała go następnie policji. Wdrożone rej ~włoki zrtalezlqn,o pod śnie~iem to będzie Pani musiała dać znać polłcJI o grot-
sze . publiczności. _ Kł . I k. . d . , k bach karalnych. Jeteli to nie poskutkule. będzłe 

Panoptikum mieści w sobie- 400tf'ff·· opo· ty ::angin s 1e1 ro ziny lirolews •1e1• Pani musiała schronić się pod opiekę męta, któ· 
gur i stanowi największą i najbardziej U , ~ ~ I\ ry przeclet Jest Jedynym opiekunem Pani I Jel 
godną widzenia osobliwość w całej Eu- Jak należy kształcić pretendentkę do tronu? dzieci. Męta, wiedząc, że Sest porywczy, trzeba 
ropie. Gabinet figur woskowych Gre- powoli do tego przygotować I tak mu sprawę 
vina urządzony jest na nowoczesną mo- (sb) W łonie królewskiej rodziny an pinia pierwsza. Zapadła uchwała, że całą przedstawić, ażeby go bardzo nie zlryto-
dłę. Ambicją Grevina jest posiadanie gielskiei w ciągu ostatnich kilku mie- młoda księżniczka nigdy nie bedzle U· wać. 

komplet!1e20 zbioru wsz~stkich ży. sięcy naradzano się na temat sposobu częszczać do szkoły; będzie ona pobłe- „ZAKŁOPOTANA RUSAŁKA" z WApowic 
Jących Znakomltosci wychowania najmłodsze.i latorośli rodu rać lekcje w pałacu W ten soosób pań . . • . Droga Rusałko zwróciła się Pani do mnie z W .muzeum Grev1~a u3rzeć n:iozna wszy królewskiego, księżniczki Elżbiety stwo nie będzie nic dopfacalo do wy- wielkim kłopotem. ,.Którego wybrać?" _ oto 

stk1ch slawnych. pisarzy, polityków, wy Niektórzy członkowie rodziny kró- chowania przyszłej swej królowej, al- Jest pytanie, które Panią dręczy. Chętnie dopo• 
na~azc~w czy m1s~rzó~ sportu. Wsz-yscy lewskiei byli zdania, że przyszłej kró- bowiem nauczyciele będą otrzvmywali mogłabym Pani wybrnąć z JeJ rozterki, ale dro· 
om dą~ą do J?OS1adama. w panopt1~um lowej nie należy kształcić w · szkole. gaie z prywatnej szkatulv kró\ew- gie dziecko, napisawszy wiele 0 sobie, nie na
parysk1em takiego osobh.wego pomnik

0
a. Młodą księżniczka winna otrzymać skiej. pisała Pani nic prawie 0 usposobieniu 1 charakte 

J~dnak tylko prawdz1te sławy .m • wychowanie bardziej „dworskie". In- Należy przytem zaznaczvć. ie gdy rze obydwu Jei znaJomych. w wypadkach gdy 
gą liczyć na um1eszczen e swyoh figur ni natomiast byli zdania, ie w obec- królowa Wiktoria miała 9 lat. parła· serce się waha 1 wybrać nie potrafi, niech ro· 
woskowych u Gre':'.ina. I skor? jakakol· nych d·emokratycznych czasach nałe· ment angielski przeznaczył na feJ wycho zum przyjdzie mu w sukurs 1 on zadecydufe. 
wl~k ze znakomitoscią przesta1e nią być ży posłać księżniczkę do szkołv, gdzie wanie spec)alny fundusz, wvnoszący Miłość w małżeństwie odgrywa wielką rolę 1 
zrul~a nie~włocznie z wtryny. Tak np. wychowałaby się wraz z lnnemi dziew- 6.000 funtów szterlingów rocznie, któ· dale wiele szczęścia przez pierwszych klika lat. 
portret .M11teranda został wyjęty w cią· czętami. I ry wstawiono do budżetu. Pótnlel z reguły miłość ostyga, a wkracza na 
gu pięciu dni Od chwili, W której ptze· W rezultacie zwyciężyła jednak o- to mlełsce przywiązanie, przyzwyczalenle 1 nal· 
stał on być prezydentem. w k 

1
. o t • 

1 
watnleJue szacunek. Szanować Jednak można 

Ysz O Ił 10 YSIDCY g1•r SAW tylko człowieka, który niema rażących wad 1 • • k · ~ U błędów, różniących się znacznie od naszego cha· Dz1enn1 arze Znakomity mistrz $ZIUkl choreogra- rakteru I usposobienia. Niech Pani zacznie ana-

6 
'

• • • d k bi J llzować I porównywać charakter I usposoble• 
operują natwiększą ilo§clą Sł W ICZneJ I znawca USZY 0 9 -Ce nie obydwu Pani znaJomych. Ich nałogi, nawyki 

(z) Język angielski liozv ogółem (z) Człowiekiem, który znał 100 ty· Pełnią one funkcje ·instruktorek Ma obeJścle I postępowanie z kobietami 1 zapatry• 
400 tysięcy wyrazów. Jednakże nie- sięcy dziewoząt, jest, oczywiście, ame- wówczas do swej dyspozycji kadrę wania życiowe. Na przy!aclela i towarzysza za 
ma na świecie takiego człowieka, któ- rykanin. Nazywa się on Sami Lee i jest świetnie wykwalifikowanych i abs0li1t· baw milszy zawsze będzie mężczyzna o usposo
ry mógłby się pochwalić znajomością znanym w całych Stanach Ziednoczo- nie dyscyplinowanych baletnic. które blet1lu wesołem, może nawet trochę lekkomyślny 
tych wszystkich słów. . nych kierownikiem i or2anłzatorem ze swej strony „ wychowują" w tymże przystoJny l dobrze się prezentuJący. Od meta 

Jedno z czasopism angielskich twier zespołów girls. duchu pozostałe swe kaletanki. wymair;ać trzeba czego Innego. Musi być roz· 
dzi, iż robotnik rolny naprz. ooerule w Przez „ręce" Lee, który jest przy- Sami Lee stosuje przy nracv naste- sitdny, pracowity, poważnie myślący, nie lekko-
swem życiu cod.zlennem mniel wlęcei ktadnym mężem i ojcem rodzinv, prze- pujące zasady: Do każdej z girls duch, który gotów rzucić żonę i przyszłe dzieci 
czterystu wyrazami. Dzięki temu. jed- szło 100 tysięcy girls. W oracy swej zwraca się po imieniu (lak widać, dla pierwsze) napotkanej spódniczki, nie pamle
nak, że mieszkańcy wsi chodza do szkół Lec kieruje się nietylko znaiomością mistrz Lee poszczycić sie mote nielada taląc 0 swych obowiązkach. Pozatem musi to 
i czytują pisma, słownik ich zbogacił sztuki baletowej poszczególnych kan- pamięcią) zawsze wysłuchuje cierpliwie być człowiek obrotny, ażeby w dzisielszych tru• 
się nieco. Przeciętnie zaś robotnik dydatek lecz przedewszystkiem prz~pro każdej girlsy, która praJtnie zasięgn;\Ć dnych czasach mógł sobie dać radę we wszyst
rolnY nie zna wlęcei, niż tysiac . słów. wadza nad każdą z nich swego rodzaju rady kierownika; cierpliwie tłumaczy kich sytuacJach życiowych. Niech Pani teraz po· 
WykwalifiJcowany robotnik mieiski zna badania psychologiczne Znaiomoś(; psy każdej baletnicy jej błędy i wreszcie u- równa obydwu swoich znaJomych I decyzJe wy 
ju'ż około 5000 wyrazów. duchowień· chologji kob'iecej umożliwia mu utrzy- rz(l,dze częste, .lecz krótkie przerwy po boru pożostawt wlasnemu rozumowi. Wierzę w 
stwo zaś i adwokaci posługują się slow mywanie wzorowego porzadku i kar- między ćwiczeniami · to, że Jest Pani rozsądną I lubiącą sie poważnie 
nikiem, repreżentuJącym 10 tysięcy ności w szeregach podwładnvch mu ba- W amerykańskich kolach teatralny.;-.~ zastanawiać, d~liewczynką 1 dlatego naJlepleJ 
stów. · letnie. Lee jest dostawca niezliczonych Lee uważany jest za wybitnetro znaw;ę wybierze Pant sama. 

Dziennik ten twierdzi dalei. że naJ· amerykańskich rewij, operetek ł Innych kobiet I psychiki kobtecel. Mimo to w lllllllllll!!Hllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllUlll!lllllllllllllllllL 
większy zasób słów posiadaia dzienni· teatrów. swem życiu rodzinnem nie może się en 

' karze Zawód ich ma to do siebie. że Dla wyrobienia karności w szere- pochwalić specjalnem powodzeniem na ~ 
stykają się z przedstawicielami nai- gacl girls, Sami Lee wpadł na nD.St<;- tern polu, albowiem w domu jego rz~{Jzi 51J 
rozmaitszych warstw spot~cznvch. Mq pujący ~posób .. Sp~śród 3000 dziew- wszechwł~dnle pani Le~. zmusza}ąc go ·--- ~ 
mo to i dziennikarze ang1elscv operu- ! cząt. ktore wtaJemmcza w arkana sztttl efo karnosci i poslus.zenstwa 1>odobr1ieł 
ją słownikiem, składający sie najwyżej; ki choreograficznej, wvbiera 50 naiin- jak wszechpotężny Sami Postępuje ze · 
z 20 tysięcy słów. teligentniejszy9h i najzdolniejszych. swemi girls.ami 111111111111111111111111111111111Hlflllllll!lllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllhHlllll . . 
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Niebezpiecz,eństwo grozi na ulicach Łodzi Od ~u 
Publiczność nie stosuje·- się do ·przepisów, lekceważy je. i dlatego· a•f•„ 

mamy tak wiele niesżczęśliwych wypadkow, Donebyclawewszy:klchaptek:...MW 

· Łódź, łO maja. nas samych. Nie śpieszmy się„ Jeśli Trochę mniej pośpiechu, a będzłe z 

Dokąd Półść wieczorem? 
TEATR MIEJSKI: - Dziś o godz. 8.45 wlecz. 

„Ro·dooa" z Jaraczem i Modzelews,ką . 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18): - Dziś 

o godz. 4,30 .i 8,30 wj.eci. „Królowa nocy", 

. Stat~styka Pogotowia Ratunkowego spóźnimy jeden tramwaj, za Kilka chwil pewnością mniej nieszczęśliwych wy· 
'!" ,~od~i wykazuje ostatnio Poważną nadjedzie drugi. Jeśli chcemy z~jść w padków. Zresztą. jak się dowiadujemy, 
ilosc nieszczęśliwych wypad:ków ulicz- połowie rogu, lepiej dojechać do przy- wladze policyjne zamierzają napowrót 
nych: przejechania i potrącenia przez stanku i wrócić, niż skakać w chwili, wprowadzić mandaty karne, za niePrze 
samoc~ó~. Pr.zejechan~a µrzez tramwaj. ·gdy tramwaj rozwija największą szyb· J strzeganie przepisów o ruchu ulicznym. 
Odnosi się nie.sai:now1te wrażenie, jak- kość. Bądźmy więc ostrożni... 
gdyby ~ Łodzi nie obowiązywały wca- K I N A: 
le przepisy o ruchu ulicznym, jakgdyby CASINO: - ,,Król.owa Krystyna". 

~~~~~rlP~btt~~tt~~~el~e ch:::j~c ro!~:f ~ . p a r ' e I e budowlane ~g~f ~- ~~fif:t'i~:~~:·~:n:~~::::~·, 
-5P~awy z ~astępstw, urządzała na Jez- · CAPITOL: - „Papryka". 
dm prawdz•we harce. CORSO: - „Zła dziewczyna". 

. Tak jednak nie J'est i dlatego w1"elka . .. - . . . . k' . . R k' I k' . d d . CZARY: - 1 l „Czerwony diabeł". 2) „Jei eks-
1 'ć I K t e 0 5 e celencja miłość'' 
los. wypadków notowana przez pog0 „ przy u· rzemiemęc ieJ 1 e ms 1 J prz ama. PRZEDWIOSNIE: - „Wielka Księżna Aieksan-
t~:v1e. musi :-vzbudzić. ~oważny niepo- Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana dra". 
kó'J. Czemu się tak dz1eJe? w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu. sŁ~~~El~yd".1) „Wys,pa D-ra Marea", 2> „tta-

Przed kllku laty wprowadzono u „, · RAKIETA: - „ttraibina Monte-Christo". 
nas surowe kary za nieprzepisowe za„ SZTUKA: - „Ulica". 

chowanie się na Jel:dni. I rzecz charak- Groz" ny poz·· ar w w1·da' w1e PALACE: - „Cs!bi". 
terystyczna, nietylk-0 ci, którzy zdotall . . , METRO: - „Wrogowie małżeństwa'•. 
kar uniknąć, ale c1·, kto'rzy ptaci'li·, ni·e- ADRIA: -- „Wrogowie małżeństwa''. 

b k OSWJATOWY: - 1) „WYS/Pa zatraconych 
tylko nie sarkali. lecz przeciwnie bylt Spłonęły cztery domy mieszkalne oraz udyn i dusz", Z) „Rycerze mroku''. 
zadowoleni. Rozumiano, że dzieje się d k I. P. s. -- PARK SIENKIEWICZA: - Wysta-
to gwoli naszemu bezpieczeństwu, że gospO ars ie wa prof. Panklewic;rn i in. 
skoro sami nie pamiętamy jak należy Zduńska Wola. 10 maja . f stała s i ę bezsilna i ograniczyła się do OSTATNI~ DNI WYS~A.\l'.f M. SLODKIEGO. 
Zachow ać · · d · b . . . . . · · · . d , · _ Z p-01ś-ród wysfa1w łodizOOich na uwraigę 21asłu· 

YW · się na Jez m trze a nam . .WczoraJ \\ godzmach w1e~zo1 nych zabezpieczeni': sąs1e.dni.ch omow _m1e !(.uje wyst:aw,a MaroeJe.go Sł.odJkiego, mie&Z•c,zą.ca 
to przypominać Przy pom~cy nieco do- w Jednym z domów przy ul. P10trkow- łszkalnych. Pozar strawił 4 domy m1esz- siię w pairte11«owym saJ101lle'i hotetu „Savo'Y" pra:y 
tkiiwych środków. skiej wybuchł pożar. 

1 
kalne i zabudowania gospodarskie. ul. Trraugutit·a 6. Wystawa ~a diaó1e mo~ność ~a-

Skutki byty bardzo dobre. Istotnie Zaalarmowana straż pożarna zasta- ·W czasie akcji ratunkowej ciężkie popa· p•oiz.n.al!lliia .się .z wsipół•CZ!e•SJ!lą szikc0łą . fui~cuis~: 
ilos'ć n'eszc ·1· h dkó I . ' d '6 ł •• k' N D orygrn121Ln11Je inte.r,preibQM'lll!lą w fo1r1m11e l WeSC:~ 

1 zęs 1wyc wypa w u icz- ła budynki należące do Skowrońskiego, rzenia o. ni S1 rneia 1 , a tan, _,,apaport, prrzez taJk uta1ento1W1mą mdyiwńldiuaiLność maJair· 
nych zmniejszyła się. Ale minąt pewien Maciejewskiego i Chakarsklego już tyl- który usiłował uratowac swoJ dobytek· ,ską, i·aiką jest Mairc.eH Słodlki. Wystiruwa z.o<Sta
okres czasu, policjanoi regulujący ruch ko w morzu płomieni. Silny wiatr potę- Straty wynoszą kilkanaście tysięcy zlo- nl'ie 111itebawem, po tiriz.ecihty.g·odn.i!OM"em tirwiamdu, 
zaczęli traktować przechodniów mniej gowa1 pożar tak że wkrótce ogień prze- tych. .z.a.miknięta. Aby udostęiplllić SIZ:ed~m wamw0i11l 
rygo t • • tk Śl d k 1 Sp()łcecczeń&bwia łód:ziki'eg10 -Otbe~IlZetlllJe V.')'Sltaiwy, 

rys yczn1e I wszys o powróciło niósł się na budynki gospodarskie. e ztwo W to u. w.sit~, poc~ąiwsz.y od Illadchioiclzą.ce9 so1b01ty _ 
do dawnego stanu. ·. Strąż wobec szalejąceg-o żywiołu heiz.1>1.aitny. 

Trudno zreszta zmobiliz·ować na uli- 1 · W • 
cach tylu policjantów, wielu jest prze- · · 

chodniów. Na skrzyżowa11:iach ulic PO- Zbro' dn·1e wa·mp1·ra pod Włocławki· em sterunkowy widzi co się dokola niego 
dzieje i może upomnieć .przechodnia , 
jakże jednak może go upilnować na ca~ . 

~~ I~~~t~0di!i~ljeśz~ni odi jednej pr~ecznicy Potworny sadysta . ćwiartował zwłoki swych ofiar. - CBłBm zatarcia 
. . s ą w a nie ta mnogość meszczę- . 1 ł Jl " ł 1d b ., d f d · 
~hwych wyp~dkówt?1 s.a~aehod,OWl:fDR·h F - . ::,: ~·:::~' :· -' '. •• s a-.ow' ropy zamor ... owanyc . \V'1ZUGł - O,_ I u ni 
.Czasem zawm1 przechodzień, . czasem J · '· · 

0 
' • · · · • 

- .:"• · .; 

ilxofer - a .w rezultal(;ie .jes1J·e:ce 11 jednlal :. .... z.„;.. . ..,., • ,., „. ~~ _cław~k! 10 maia. . _h~!!~lar~y ~Yd.!!1 Stannego , i L~ezyJt 
-0fiara wędruje do szpitala. " · ~w J · ~~'R · JUZ swego czasu donosił ~~1ego 1 usi~wane morders o ana--

Trzeba bezwzględni"' zachować wie·· .•. Express w lutym • b. r. został aresz- Senłcy. 
c~j przytomuoścl umy~łu i poświęcić towany i osadzony w y.'i~zi~niu śled: Po o?czytaniu aktu os_Irnrże11ia_ Sąd 
więcej uwaiti na ulicy. Gdy widzimy czem Wactaw Kaszubski. rontk we ws.1 przystąpił do prze~1~chania osk~rzone-· 
nadjeżdżający samochód, lepiej zatrzy.· Bodzanowo pod Aleksandrowetn Kuiaw go. Kaszu~sk1 wc1ąz pfacze. mowt gt1 
mać się, niż pędzić na oślep. W tym skJm, który, zwabiając do swe! zagrody sem zbolał~m. . 
wypadku damy . możność szoferowi wy handlarz~ bydła, mor~ował ich i dla . ~a~tępme, S~d przystąpił do .zaprzy
m.mąć nas. Gdy bowiem nerwy wezmą ukrycia siadów :itwłok1 wrzucał do s1ęzen1a 18 sw1adków. Jako 01erwszy 
górę i przechodzień zacznie się miotać studni. z~znaje ofiara Kaszubskiego, Jan Se· 
we wszystkie strony - łatwo wpadnie Zbrodniarza zdemaskował hand- nica, któremu w szpitalu wyjęto kulę 
Pod kola: !arz Jan Senica, który wpadł w sidła z gfowy. Opowiada on przed Sądem 

· To samo jest z wyskaikiwaniem t wampira. Mimo, iż został oostrzelony szczegółowo o tragicznym dniu. zezna 
. wskakiwaniem do tramwaiów. Ludzie w głowę, zdołał zbiec z rak straszne- jąc bardzo obciążająca dla oskarzonego. 
sami narażają się na niebezpieczeństw'- go oprawcy. Następni świadkowie potwierdzili 
skacząc nadto i wyskakując z Pierw· Kaszubski w potworny sposób za- z,eznania Senjcy. Przesłuchanv w cna 
szego wagonu. Jeśli skok był udany ~ mordował zwabiony'ch do ·swei zagrody rakterze świadka sołtys wsi Bodzano· 
pót jeszcze z tern biedy. A·le jakże ła- handlarzy Stannego i Leszczvńskiego wo Kapela. opowiada wszvstkie szcze
two poślizgnąć się i wpaść pod koła na- Zwłoki Stannego, pokrajane na kawałki, góty z życia prywatnego Kaszubkiego, 
stępnego w-0zu. ukrył pod gnojem w staJ0 i . . Trupa L~- którego z racji wego urzedu znał bar-
. V! tyn: V:YPadk~ nasze zdr?:vie a szczyńskiego z.aś wrzucił dp studni„ za dzo dobrze. 

me1nedy zyc1e zalezv całkow1c1e od cierając w ten sposób wszelkie ślady. Kaszubski miał poza gosoodarstwem 
· Bes,tjalski zbrodniarz stanał przed rolnem sklepik oraz zajmował się rzeż 

5 I t I bł l . J wydziałem zamiejscowym Sadu Okręgo nlctwem. Kiedy świadek wraz z po!i-
„ e Il C Op CC wego we Wtodawku: oskarżony o za cją przeprowadzał u oskarżonego re-

zatruł się alkoholem mordowanie w celach. rabunkowych wizię. zastał go . leża.ce20 w łóżku. Re-

wolwer znaleziono w szufladzie szafy. 
Olfe'Cny ·podczas rewizji 'Lesz~zyński, 
poznał rzeczy po swoim za~nrnonym 
bracie. W wyniku dalszych poszuki
wań znaleziono zwłoki ukryte w stajni 
i studni. 

Po zan: '.cnięciu postepowania dowo 
dowego zabrał głos prokurator Rajca, 
domagając się dla oskarżone~o 

KARY ŚMIERCI. 
Kaszubski w ostatniem słowie po

wiedział: 
„PROSZĘ TYLKO SAD O KARĘ 

ŚMIERCI" . 
Wyrok podamy w dniu jutrzejszym. . .._ 

Krwawy napad bandycki 
pod ~tryjem 

Bandyci zabili ojca rodziny 
Stryj. 10 maja. 

(u) Stryjskie władze bezpieczeństwa 
zawiadomiono o ponure.i zbrodni, jaka 
miała miejsce w gminie Antoniówka, po 
wiatu żydaczowskiesw. 

Kalisz. 10 maja. Trzech osobników, u1broionych w 

W Ka:Hszu wydarzył się tragięz.ny wy [ ł d • t ut·:a p d 6 t • m J broń palną, wtargnęło późna nocą do 
·padek zakucia alkoholem 5-letnaego :a :a ro zina za r u o os yn1e mies~kania tamtejszego mieszkańca 
chłopie.a. Niejaki Kokocińs.ki skaleczył so U U Stanisława Nanowskie~rn. Jeden z o-
bie nogę podczas zaibawy. Poznań, 10 maja. nano sekcji zwłok w zakładzie SS. Ml~ pryszków strzelił doń z rewolweru, ra-
. Jeden z jego rówieśników przyini6sł W .żytowiecku, powiatu gostyńskie- łosierdzia w Poniecu. Właściciel składu niąc . go w brzuch., poczem spłondro-wali 
butelkę ze spirytusem, aby obmyć ranę. go, wydarzył się straszny wypadek za· rzeźnickiego w Żytowlecku, Andrzel mieszkanfe. Wkońcu. nie znalazłszy 
Tymczasem chłopcy próbowali .alkohol, trucia się ~alef rodziny wędbną; Zakrzewski oraz jego syn zostali na p0. pieni1ędzy, zabrali kilka drobnostek i 
dając równfeż do „popicia" 5-letnLemu Po sp0życiu wątrobianki uległa za· lecenie prokuratury aresztowani I osa· zbiegli. 
Rysza.refowi Kokocińskie~u. Na tych- truciu rodzina Ziemllńskich. przyczem ldzeni w areszcie w Gostyniu. Nanowski w dwie rzodzinv później 

miatSt po sikoszfowamiu dzfacko straciło matka i 22-letni syn zmarli, ojciec zas Władze prowadzą energiczne docho· zmarł. Osierocił on żone i 10-letnią có-
przytomność. W stanie groźnym odwie- walczy ze śmiercią. . dzenie celem ustalenia, kt9 J>Onosł winę reczkę. 

zi••o•n•o•j
11
e•d•o•s•z?l11·•.ia•t•a•. •••••••••N•a•z•· ąiid1111anie władz sądowych doko- strasznego wypadku. Za zbrodniarzami wdrożono pościg. 

= Dziś i d11i następnych! Po raz pierwszy w Łodzi! = ·= 
" 

' 

FLIP - FLAP o „ I -„ 01. 

ł •• w najnowszej komedji p. t. • „ • i -- ·.,,WROGOWIE MAŁżEńSTW A'' „ 
== 

Nadprogra:.ra'U: Tyg. FOXA. -



By cygański obóz zwiedzić, 
Ku.buś . przyjął zaprośzenie 
I z dtiewczęciem nap~~ó'd ·ruszył, 
A z 01.m razem - dzielne szczenie. 

Ape.i .. d·ó. ~·obywat·eii.- · 
z okazji' XI .tygodnia lotniczo-

Na sPotkanie detektywa 
W pOłudnową wyległ· porę 
Rói cyeanów 1 · cyganek, 
Jak' to mówią in corpore. 

Czarny, Zachar -;--- króla I( wieka 
Prawa ręka - ; się odzywa: .. · 

· · „Jest nam miło p0dejniować · 
GenJalnego detektywa" . , 

I odważny nasz detektyw 
Ryc1-łQ potem się dowiedz~ał, 
Że cyganie posiadają 
Hen z dalekich stron niedźwiedzia.„ 
· (Dalszy ciąSt iutro). 

n IBB · ' T . ·d- . ' _ . o~e10.. u ro 10. 
. CZWARTEK, DNIA 18 MAJA t934 R. . «~a:"""""· . . gazowego. . . . . t'ROGRAM ROZGLQśNl . LODZlq~J 1s.~19:0ó W~ołe pi.Osel!llki i DlQlllOd.~ (płyty) 

Dla. utrwa•lenia pó!~~ju ' i ~~a;pjeoz~ńi;.t\va .. o· . . POL.'>KIEGO RAOJA 19.0()-1~.05: Odczytalllioe programu n.a d:z.ień na• 
bywateh, niez.będńa-" je~t \Lah2!y~k z.organ~ro*a· · · 9.oo-9.os; Sygnał C'l!a&u· i pie"śń ,,Kiedy ran- sitępny. .. 
na 0.brcna P~ń&twa. W lr ·J~:~ zaś o, z.a,bl'z.i;ie;,. , llllUlJllllllUliillllllii!llllJilllllllllllJJlllllilłllilliilll!iiUllUllllllllltlllllliif ne -~stają wrze". 9.05-9.25: Gimnaatyka. 9.25 l 9.o5-l9.lO: Wia.domości . sportowe. czenie o~~pn,y, :P,a~stwA„_11a v.-,yp.arl:ek ·. w.oJnT~'·' 1.;. , ,; ~ • . • · •.... '·· ' ;.'....:.g';35: Muzyka z' plyt, 9.35-9.40: Dz.ienD.ik po- 19.10--19.30: Roz.ma.irości, 
.,wywwa S!ę w dobie wsi;i :1kz,:,~n~1 na 1edr..o z ranny . . 9.40-9.55: Muzyka z, płyt, 9.55-10.00: 19.3Q-19.45: Ra4jotygodnik dla młodzlety p, t ... 
nacz.elnych mie...o.c z.a.ga4ii1;~nie o'lirony prze-ciiw- I • • LEKARZ-DENTYSTA . ,. Ch"i.lka goopoda.rstwa _dQmt,wego, 10.00-10.30: „Co się dz.ieie na świecie" w opra.cowa:nią 
ło·tnii.cz·o-ga.ziowej. · ".!.,i;. , · ;, "F · -K· OP'1JOW'SKA Muzyka poipulama · z· płyt, 1Q.30-1I.57i Trains· Bruno Wina.wen . Nowo•cz.e~e ś;odiki "w1,1lki : yma!fa.ją, aby • ' '~ · :ilisja Nabożeństwa z· Warszawy~ 11,57-12.05; 19.45-19.50: Reperluaor tea.trów i komun~a,ty 
n1etylko r~~(i 1 w;ois~·;;"il~ 1,,ca~y, Naró;:I ,·iuw;,.ł przyjmuje: , Syg:i'ał t:'z.a&U . z• Warszawy, Hejnał z Krakowa. łódzkie. . 
rtad Zfih~p1~czeru,1em &Wl()l.lch !{a-anie. Wyraa:~!ll .od 9_ 3 wo'<lomu prz:v ulicv , . :, J~:0~12,10: Odczytanie programu na dzień bi.oe·· 19.50:-'19.52: „Myśli .~rane:'. . 
7-N>ZUQl.iema tego :>•>&httat•i było ' zorgan ;1:?:.owaa-1ie Q d *.a.cy. j2.~0-12.t5: . Wiadomośc~ meteo:olo~'1ci:n~ 19.52-20.25 Uir(1CZysba audyc1a. z ~ śwl~ta 
Ligi Obriony Pow~e.trztk"i ·, Pfzeciwgil'>ZQWej, któ- . a fi S rk ie i' 3 7 · t?.lS---114.()0 Poranek muzycz.ny z. Fil.ha.rmoniJll Narocfowe,go Ka-_óle.stw.a Rumunii. 
ra gkuf>ia z~iioro·wy ·:i . ofh:n7. wyt'lojłl'lk całego . tel. :z32_55 w Wa.rszl'Jwskiej, 14.00-14,W Feolje<t:oai R..oaruamia ' 2(),25--W.4~ M~zJ~ z pł}"t 
społeczeństwa. Ki·lk.a.k.rioo.r. .e wytężona dzi·afal- od 4_ 7 w lecznicy · . ,Mmon.a ' p. t. -„Baterta- Oroon.a z o.sta.tnie§o po!- 20.45-2ą.5:i, Dzi.enn~. wlecroainy . 
ność LQPP ukoN•\};:waaa nlicz~niem samej im- skie~o · pow&tania" 14,20-15 OO Wiejskie t.a.ńce 20.5.5-24.00 Train&Im&f3. z tea.trn ,,La Seata•~ _w 
ttytucjli do - rzędu wyż.Si., j . uz.ytec.;!nok.i dała _Piotrkowska 294_. ;: śpfewk.i (płyty. . · . Me<łjolalllie opery „Mefii&tiotfeles". M~o 'BO-
Pańi;.twu rez.uLta·ty, l Któr'f·~ll s!USIZDie mc:h·my· . 15;!)0-'.-15.~: Muzyka ·z' płyt. , ' ! iito. w prze-rv.ie I-s.z.ej FeJ.j~too ~y 
być dumni. · Dosz!:śrny ::lv tego, że lotnictwio I (.przy G~rnym R:vnku). 15.2()....-16.QO Koncerl w wykona.nilu zespołu raa:- 'Y'Ygł. \Ył. Fa~ry- W pnz.erwle dirugfe1: ' Fe: 
i:-olskie. odnQ6( ~rtu'Ilfy_ n.\ .r~renie międzynaT':l- „ z?weg-0 · Wie&tawa Wilkosz.a. · · . 11e-bon HJtenaoki wyg~. t>rof. KJOnra~ G6«'8kt: 
dowym.. a _orga;nia.iac>a obrony przeciwgazo.wej, , 

1 
I j' _,„,. 

1 1 , , , 16.()0''-]~,3() Program dla. 4.z.ieci: a) Obra~k . W prze!'Wie tl"zec1e1: Zbiorowe Wllaadomoiła :„ 
służy na wzór ,d'Ja innych państw świa.ta, Wy- !lll!illill I l1j!llllllll!l 1111 lllli!llLl1!1!11!1!lllllltlllll!llll!IJIHl1llllllllllllt · „W~oona" :_ R0&fafiński°id • Chl)jnowS1kie'j, sportowe ze W&Z~tkich roz.głośn1 P. R. o- · 
siłek, choć do tej porv był ba:dzd duży, ie~- b) 'Pfosenki Kaa;ury w · wył{. chóru Waa-sa;. r~ ~-~ad~. 1.11.eteoll"Ol"?giczne .dila. looanu-
nakże J:1(ie-:· osfągnąt re&1..cze nal1?żybj nap1ękści W dnia.eh ;Jo-m · ~J1.y 10 ą J7 mail 1934 · r.· Sl';'koły Powsz. Nr. 25. c) Opomadam.ie p, t. mkaoeu k1.tnnoez1'l'J 1 komu•a.t pohc:yioy.-
i właśc ;v.·ego poziomu .JeżelJ .:hcemy uzyskóć db ,,P'rzygoda ma1"owego chmbą&z.~T.•'' - wygł_ DZI~ SŁUCHAMY·. < k k I o ędzie się il'l !o?ren:·e Łodzi ,ll·ly Tydr:ień - .:;:, pewno~ć, ~e sb udt i ,{wen!ua nei wojny lotnicJ:·C•- Lotniicz.o-...Gll.zowy-' . . , , „ . wuja.sz.ek Jaś 11,20 WJEDEN Koncert symfonczny 
gazowej me ę ą "..1.„1 na~ nową tragedją d.1ie- 16,30-.-16.45 Kwadrans sławnych arrystów, - Jó- 19.05 RYGA, Kpnc:ert muzyki polskiej pod dyr. 
i ową, to. mu~im:Y 1Jbr:;.nę ' 1..orgalł~ >wać na v.·szy- Niech. „l I •ty Tydzieii L. O:, P. p,' wykaźe z:et · ~!JJ.tac'zewski (tenor (płyty· · Tadeusz.a MMurk.iewicza. z uclz. Eugenji · 
t<;tkich szczeblach, 9:1_ poJc.dyńong?, l>1•dynku 1lo !l~s~ą tęzy:z:nę,. ua~z, ,spraw1_1~5c '!rganizac.y.fsu~ fa.45---f7.15 Opow:1ada111le Hfer.ackńe Jlrunu&zaa Umhisldef (skrzypce)„ . · · 
całego kraiu i °';-ga::iiq_d .~ tę e>przec na. ,racjo- I nasze po.c:zucte Pan~.wowosc1, .. ' ' , •. „. ~in.ha. . ' . . 19,30 PRAGA. „Dalibor„ - opera Smetany 
nalnych podstawach. , . . , . . NJecha1 w si:c:;1·egac:h L<?~ ~I': ~abrak~1e lU}!h-17,15 - P:ie·lę.gnacfa ~k;óry .·~ wioonę - . (transm. z Teatr.u Narodowego), 

Te podsfawy aś . stwa.rz1 udział c11J("go &po- nikogo, kom~ l.otnic:tw!' ?OlsKtę i , siła. obron~ał_ . wyg. ł .. dya-. Fr.ydery.ka Ame\senówn:a. , · _20,45. S.ZUJGART • . ,,Palestrina•• - legenda mu 
łe.czeńs-twa w prac1c1t LOPP prL ·~z Z<\fł~ywa- Rzeczypospohte1 są bhskie teren~ „ J.7.15-18.00 K~c11;rt ,solmów. Wyk~a.wcy: W· zJi1c:ma„H.~J>.fltzDua...(akt pjerwuy). " 
nie .Si:ę .~hyw'B.tf!!ftlv.l w.ci;d• ~. lO'lk~ F.ll~i .oi~;; ! .:iJ I·"' ~wqsq :'.: ~ l!octiki!,QQióa {Młe~\itw~ '." cyna ~ob~; lorl, „i ,.,Wtk:t<>Pj*1 •~4if'~ :50· HILVERSUM, · Koni::ert i)'młonłcmy po4 
g3:n1zac1_s.o.r_:z_ sk~a.~._3:0~ .. '~ot>~ycl': _t.c~oCJ;t~~ : . L. O. P. ~· . ,~'"' ~~ śpje·w. , . i• co ·, „„(.'_••t:.".>.>,l<.>!l AP·- ~ng~beiga (tr. ~,.Coac:ertgebouw KJ 
ofiar e ci;l~. " ") ':..,.,,. . ~ ~;.p;1a1v..~~~.v~o\w., ~;t.•<:>,..,l.,·~,.,- ~;r;y I J_ą.00-18 ,40 . S~~k<ll„t>'- 0\„ t.,.\t~ ,.~lfll.P· Aihaterda~e). . • .. „ 

~ !!1llll!lll llll1lllllllll[lllflll1Utlllllllllllllilllllllllllllllllllll111111illfflllllllttU!flllllll°lllllllllllllHlllllll!i°llllllllU!llnlllllPlllllHflrll1-l T ·„i.~o,\\'.:nież z. cen. t~ • . że .. klijentlci C~Iin:y , --chociażbym trii'!;ta . ży~ tY'lko chle~m i 
:.::: . . . . ::._ ,· poprzen-0s1ły · się powoL1 do konkurentkr.

1 
wodą, nne . ustąpię i me oddam dz1eaka ! 

:~ ·o· c· ha· 1• m n.JW1e i· a wsze :: _ Celi'na, p,rzeprowadziwszy kalkulację, - . - A . co będz.ie jeśli zabraik'11'ie pą.rtj ~ · · . . = . 01usiąła \l.ojść do wniosku, że .cennik jej · naw~t ·chleba i' wody? - odpairł adwo-
~~ ~ :. • . . . , .· • · .· , ~ )itzeclwU:i.Cz~i jest wręcz ~bsu.rdalny„ ,~e.' ~at, że . złowrogiem szyderstwem m.ru.-
:ą ą ~ns'!cyJ1yi . i>ow .ie'ś.~ współczesna. -„_.,„,,„„,,:;;···· rtaplsar . Andr.zt;f ziiuhkl. -::=-. !OPP!Y„ s~O}e wYlkopywuJe op.a prawie ząc oczy. . . 
~- .'.:ilHl!ilitilil~fl lłt!Hn:lilllli!illH:ll!l l lllU!l!l l l!illtl !H; li 40 m .illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllfllL ... . ~a.. bez.Je~I·i {a _:_ ''roz~o~ała _ p1rŹY odrzuc~~e~el~~~~ ~ ~~8s~bi:1j~~~i ra

s mESZCZE~IE_ ~OFZĄJ'KU .POWIEś.CI.. Rysi•owi' z~y~Ql ani bogactw~: .1ęc'.l czy~ _ wy~szeri:t' ~ie~o wynairod'zen~u · · · led.wi~1 ' ;e L:; Bóg czuwa nad wdowami i sieN-
- M~l.l4Y · baron .„ Ryszard Gintołd ozenił bogactwo Jest zawsze szczęsc.iem? zato \Vlą~~ląm ~omec z końcem, wuęc. w Jaki .ami. . 

się, wbr~"( .,w~IJ„ojca z PaJ?ną ?d ltrawco-! postaram s·ię wychować Rysią w twatd~j sppsoh, moze egzystować t~n:ta?.t u;tirzy-. -;--- qp1eka bardzo wysoka - odp.ar! 
we1. Celiną ·L1w1nską. Pomewaz stary ba- szikole życ.ia na dzielnego czł6wieka ·vra-. \ my'\Vą.c .. w. · dodątk. u pąmocmcę? ._ Chyba, CY'mczme adwo.kat - zobaczymy, 1a1< · 
ron-'dzerwa! łz . !11~ ~s,.zedlkie . stcosubnk1'u1,0Ry; cy . za·hartO.W""'ego , w walcP· z, p.'rz.ec1·w· - te .po'si1\dą .jakiś . zapas gotów.kii.- z któ- pani na tern wyjdzie! 
$ZaJ: mUSl,8 Się WZiąC 0 pra Y r WeJ, ' QUI "< ' „ ' ' • b 'ć ' d c r d 't d ' k ' ' Zajęcie to . ciąży ~u ~ard~o· K;orŻys.tai,ąc: ó•ościami, a ·nie na salonową ląlę, · bę,z- . r.eg,o : c~eri~ę. ąze Y , . z mu Str mnie o e •bna . osz a . o .wmos 11, ze nł!e 
z. zaproszenia ojca, uda1e się na 1t;go 1m1e-

1 
radnego pasożyfa, wyrosłego - w ćiepl.at.: u~t1miir~1ą z placµ. ·,.. , . , ~ . . utrz.yima się ~a.modznelme. Zrezygnow~ła 

nmv do Jabłonkowie, siedziby G1ntołd6w. I nii który złamie siię pod. lada·. wichrem ·· Cz.u1ą~ siLę za słabą, ,zrezygnowa. la z prowadzema własnego warS'ztatu pra-
z~12checony uporem· olea popełnia samo- ' · , . . . . . . · · ·dobrowolnie z dalszej watki i pq;eniosla . cy i rozglądnęła się za robotą w jakim~ 
bo1stwo. l przec1wnosoi. . ,• d „ · . d " 1 . 'eb t . 'bo „..: k kł d . Pozo~t~ł .J>o nJ111 __ .mały synek. Ryś. MJę· Mecenas Kalniewicz, · wid~ąc zipoWltl . s.ię 0 .vpn~J. zie im.cy, az . Y · ~l spro - wię ~zym za .a zie· . 
dzy dziadkiem a ,matką przychodzi do dra· fiasko swoich pertraktacyj, wzruszał ·ra... wąć szczc;sc~1· .„ ' . , . . Ni~ zwleka1ąc uidała się do mairn3y-
m~txczneJ watki · o· dziecko. mionami:: · ' I znów powtórzyła się podobna h1-, nu mod, w którym pracowala przed slu-
ROZDŻIAŁ ĆZTERDZIESTY , - Wymyśla pan1i ·historyj!l<i . o ko„„ st<?ri~ iał; ?.Oprzed~fo: C,elina nader bem. . . „ , •• ' 

, -. . · '. · · • . · • n:iecz.nośoi hartowal1lia małeR:o i wycłtp-· pr~yst~~-?.em~ cęn~mM zd.ołała pozyskać. P~m :2ofia, . własc101el~a zakład~. 
Walka O dziecko , .wywnia go na człowieka . Pracy ty.J- sobi~ ~Luentelę, le~z. zamm ~okrył~ ~- PZ:ZYJeła.1ą -:- Jako wdowę po baro~:c --

R ł . . . d n" in, ko dla-tego- ażeby · pokryć "''"'tni swóJ' przed1;11e straty, J1llZ w sąs1edztw1e iej Gmt0Mlz11e memal z respektem. a daw-
ozpoczę a • S}ę ramai.y·Czna wa:111\.a • · ,...,.... · •· · ł t"• · k ,__ t k 1 · ,_. ót · · · t d" · 

0 
dziecko. „ . , .- . . , .ęgoilZ!ll. żal pa;ni yoprostu .r<?z.sta~ s~ zatOZY: a; 'Yars~ .ai• .prac~. i1111na . onl\1uiren ·~ n~, o ezat111\·1, wsp . czuiąc JeJ rage Jl-- _ 

Z 
-· d · t t ł tk b'ed z małym aczkolwiek upór JeJ WVJdzie ka, która. zmszczyła Ją swo~m cenn11. . memal gorąco. . 
Je neJ s rondy s. a. a ma' a! i. 'Il.a t~llk-0 na 'niekorzyść d1ziec:ka Ale zoba- k-ęm„. · . , . - Będzie to dobrą reklamą dla me- . 

kirawcowa, a z 1mgieJ p.rzemo.ziny pan . ··t· . · 1 I jeszcze· poraz trzeci• popróbowała R'O magazyinu jeśli' pracować w nim h(;-Jabtonikowiic sta·ry ·.: bairon Qiintołd. czymy, czy zczasem me us ąPt' pM1J1.„. d o· ·"'d . ś ·. . d . b . 'l ł . . , ' . . A U1Przedzamy że rozporządzamy naj-. w owa po~ 1.ntv.I' zie szczę cia w noweJ zie aronowa -- p.omys a a pani Zofw. 
Wa~ka byla ·meróW1n~. ponnewai rozmaiitszemi 'środkami . i ,;decyd~wani d~ielind~y. L,ecz skoro i tvm razem do- Głośno zaś powiedziała: . 

pvzeciwn~k razpoz:zą<l'zał · ni1et~~~o wi7l- jesteśmy nne cof'lląć się przed niiczem' ~łownie t"..tż naW'J)rost jej drzwti otworzy- - Cieszę s.ię bardm. że mogę p3ni · 
kiemi bogactwami, lecz rÓWltłllez poS11a- . . , . · „ ta pracownie jakaś małomówna starsz3. w czemś pomóc!.„ Owszer.1 r,na.idzie na-
dał pewne aTg'1l!lllertty; mogące pr.zeko- K ?el~na rn~ n:ogł.a d n'l przy.zrać. ra~J'.l o~i, Celina zorjenitowała stę. ie nie jest mi u flłnfo r,ajęcie .. · Naturalnie na pocz;1:.. _ 
nać matkę do WY'r.z.eczetl'ia• się dziecka. a ~eW'!czoWI„ ze Je :n w IS oci~ 11~.e to prostym przvpadkoiem . . lecz -że chodzi tek zbyt wiek paini ofia1rować nie mo- ' 

Ale Ce1'i111!3. . ~siadała : jeden wielki łOZJ?O_rzątza sJor!lm~ ki~= cr:wg~: komuś ~nraźrnie o Z1niszczet11i'e j~j. . ~ę„. Ale może zczasem zrewidujemy ną-
atutt, dzięki któremu ~órowała nad stro- 7 l~l ko doc:z~~ ziec 0 a ro . Komu? - szą umowę na: korzyść pani! · 
JJą prŻeoiw.ną: serce ' matczyne. · 1 ·em LJai_ zia · j że 'ei!e . e zcze N1e.-tmQm.o, było dorozumieć się. I tak się stat-0, że Ce Inna powró--ita 

Dlatego też tllie u1lę4da się wYZwainfa f. d ~c~ ro~umu~~~· wY' ~~aro 1 s~ych . . Ceł·vna zacisnęła .zeihy,, myśląc z go- zir.owu do magazyinu pani 7.:ofii. • · 
Pomoc·niilka barona mec·· KaJlll1liewicza, 1t ,_,ie óirneiszycd ~la h . c ych l··~dzi' ryczą o.tern, że starv baran jest napraw- Opuściła go jako. młod7i„dka, ~w!da ' <;yn w na :me .nyc 1 praw u• ' d h 1 d . t . i . k d . > 't g-dy ÓW otrzymawszy poraz dntigi odmo- l WZłi-eła się tern en.ergicziniej do "pracy. . ~ S;:wz,!\ ęd nv,_ i ~ y',t • , , , 't p]ę:hnla ~ hz1e_wlczy1dna: a t POJWrb~Cl 3 P.O 
wę zagro7ił represjamd któire zmuszą I ·k · . . 1l\.Ql'O Je na!!\ Z]aWk ·Slę U ~eJ _p.oraz rzec Cl:l.aC :. ]'a rn . 0]'1'Za1G <O 1eta. ')0~ 
WU"~szde n~kaną · ·matkę 'do wYrtzeczenia; I znowu późno. w noc .turl . otata l~.l tr1z~i Kał.njewi9i, DrOJ)on.uląc wysokie chylona . h~ecq pod brzemieniem losu o 
si-ę dziecka - 1 maszyn~, a V\P~daJący świit nnny s~ę-1 odsz.kodowamie, byleby tyiliko CeM1na smu1tnych oczach. w kacie którvcb cza!-

Najw~ż~iejszyim argumooitem. jakim ł brzył . rneraz JeJ głowę, pochyloną n~d „ .z:zekła S:ię. swoich .. pr.aw do . sy~a •. ona Jy się wi~je. przPbytych tra~ed ''.j· .. 
roznorzą dzat Kal rniewicz było to. że ma-! materiałem. .. . . · . I me u.stanąa; Pr~€c·1"':'me; sta:ta · się Jesz- ~o m1es1ącach rozpacz.hweJ walu, 
ły Rvś. przeszedt~zy w _ ręce dz~a?lrn 1 j · ~ee~ po pew~ym cz!lsie w.~e~ sa,..rv.e~ •cze bardz1e1 zac1ęta:,1 ~ait_;ttikrnęta w sobe..-

1 
dpbąa. ~n?.\~11 d~ vc:-rtu: . . , . 

otrtzyma pierwszorzędne wychowame i! kam1erncy - tył.ko o piętro nw:ei::·-;-·QSNł I - Pros-ze powedz1eo Daililllt barorno-
1 

I wnet.z}ta. ze Z}'cie 1e1 sniuc si.ę l-C'
wy:ksztaken1e. ! d~a. i1rnna ~rawcowa, kt,~'ra stałą. sioę. dla ~i -, -0-św.iad.czył!l mu _,.. że odp?w~e i d~i~ i ·~a?al. tak ~P?ko)inie jak .sPo.k<_1inie 

ee11una musiała przyznał, że jest to. r.1e1 powazną k.onlkure.nqą. . . -. , .. · lk1e.dys przad Bognem ·za ~kt:lywdy,- 4ailne 

1

. ł>iegł~ . sc!e.g1, k_tadzno11e pracowitą J_eJ r.ę- ' 
bardizo wiele - wtęcej, anrużeld '-ona 'dać! Cel~na .obniżyła je~zcze bard~iej Cth. ~yirzą..Gła ~Qj~·J ~m?jemu -·~~.eńs~·! ;" ką na obrabainY:1P. materja·łe. „ „ · . -. .. 
może. niiemniej irozu11Tiowata: , I ny, lecz me, zdołała ~1ę - utr.~.Y!!llaa„ -a;l 1~. N_ ie.ćh się cieszy, b.o: 1e.g,~- ?IJ.D_1f:.il al'.lp.LS~'ę ·;. _. ~. Dalszy c1ą,g 1-utro. 

_ Nie będę wprawdzie mogła d8t' wiem ws.połzawodnictJka 'JeJ Q\)tłSe.da. CI·~Zko we znalki'. Niemmei niech w1e, ze 
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SENSACYJN:A .·POWIESC WSPOŁCZESNA ,„ 

STRESZCZENIE POCZĄTl<LJ POWIESCL Dobrze, pros?.ę pana„· '~W teq chwhli ktoś , za.d.zwooił. Był to I kach, to zapytac:łe .lci~y macie pt.Gy• 
Józef Chudzik był bez.robotnym. Pew· - Następnie.„ Brzyjdzie tu za chwi.: ·Gaw,ron, który przybył pu:n;kt11a1Lniie ha wieźć kańoifle„. . 

nego dnia, l!<lv siedział prze<l dworcem, ie· lę ... - spojnał na zegarek· - Prawdo- gqd2)inę dzie-si.ątą z.ran.a. Żmurek odbył z - Rozum~em, to ma być takii ~n,aik.„ 
go . ukochan.v synek, Jaś,. przyniósł a;u zna· podobnie za kwadrain:s pewien cM.r.n„; n1m · krótką kOil,i!ereb.cję. A J' eżeli to n~e. ten sam będzie. ? l&i'-·onv kwit bl~ażowy. Na po<lstaw1e tego vv le 
kwitu Chudzik odbiera walizkę. w której Niech go Jo.asia wpuści do mnie .. • · _ WprO.w.a,dz~ was do sąsiedniego . - Wtę.~"l t.a1k sąimo w~iecie, a: 
z.naiduie poćwiartowane części zwłok lu<h· - Dobrze.„ pokoju.„ Tutaj, w gahinecie, będę rozma m~ zapyt.a.cie .o ,kartofle, .lee.z o ~n.l~o„. 
kich. Te~o samego dnia Chudzik dowiadu· _ To jeszcze nie wszystko_ zatrz-y wiał z ne„ ..... ym """'"e.m„. Pr·""Z szn, .arę w Kiedy przYW'l. ezć . mle~o, roz~nueetie. ?.„ je się, że iesl synem hrabiego, gdyż jako p · d · • " ""' ,.,....,.. "'"" .,.,. R niemowlę z.a mieniony z.oetał w klinice nie mal ją detektyw. - otem przyj 2'le l'll- ,drzwiach p.rzyjrzycie , IJlU s~ę uważnie.„ - 0~0111 • pr~szę ~a, r~z,u.m1~m. 
może ie<lnak nara1Łie wyd01Stać narzwi$ka ny' pa,tn, który przed.sławi Si;ię laika Gai· Zais1a.nówcie się, z.anim . odpo.wiede na ~aik .to będzie ten &am, to - karlofle, a 
ewego ojca. buisek„· Niech gQ Joasia za1raz · wpro- pytan.i-e, czy to. ten :sam człowiek, które· 1a.k 1mry to .- mleiko. 

Chcąc się po.zbyć upiornej walizki, Chu- waidzi do mojego ga!bLnetu... A teraz go wczmaii z.rana wi:cL2ieliście na łąkach - Dosik~~l~.„ .--: 0'1.1>,a.rł Zmufl*" --: 
dzik podrzuca ją, lecz -mimo to posądzaill niech Joasia dobrze zapamięta, co po- z ową kob:ec~"'ą.· .. A ter.a .. z we1dź .. c1ie ~ do tego p0ko'JU. ·. t go • ··'.ZamqPdowanie hrabiego Burskiego, je. · · ·b ~ .,... k bo t - l;. .J,_ go rzekomego ojca. Sprawa oparła się slld wiem... Podczas rozinowv z Gar us- . . d L ~am. ·zaozei ~Jcte, en ~ ~oże au;& 
i tylko dzięki poµiocy tajemniczego Garbu- kdem zadzwon~ę na Joas.ię i z~rtlów!ę - Aha, ,.już ' wiem„. Juz „·go .Qil)l'ze chwrulę J>d'ZYJŚĆ„. '. . 
ska Chudzik z~tał zwolniony. Po wyiściu dwie szklanlki herbaty·. JOaśiia · rpa;µv1ie? podipatrzę„„ :· . I W!Pd'cwadził ·go de sąsi.e.go po,k\o. 
na wolność Chudzik dowiedział się, te oj- Herlbata musi być gorąca; możltWie jak· - A teraz urw,aż.aijc. fo„. Gd . . Y, iu.ż do· l ju . i po,zostlliWJ:. 'ł . . ckzw. i ńa.w...:,r.t.,· . .'. ~·otw .•. M"t~, cem jego iest hrabia Strzyga-Top-orski, któ· b ..l- t t d ri b da G ;:v.· ' ry uwatał dotychczas za swego syna Ka· t11a;jdJardz'iej gorąca„. · ., , '. . r~~ " pouipa .rzy~~. ·: "· o , WeJ zie~1e ""o 1' Y. c ~oim.?is.ć . ~w~ą~~Wll. , Ui. iJ<l ·~,a ite„ 
rola .. Zawi<lzkie~o. wielkiego awanturnil,ta i - RoZitimiem, proszę ~ana... " mme do · ga:bmetu; . Jeteh to b~·dz1e ·ten go; co s1ę dz.ieie w gaip~.eąe. 
hultaja. Między Zawi<lz.kim a Chudzikiem _ Potem Joasia dostąniie~ pantofle .. · .sa·m: któr.ę~o WlidiZieli$cie wczqni na . łą· · W tej ch\Wili' rozt'eigł Mę: dzwonek. 
wywiązuje się pełna tragbcv.iego na.pięcia _ Ranne(„. ' ' ' . ' · 
~~~:~:~~~a i !0rtt~n~~1::i1;;~k~~h:t~· - Nie, ' Joasia· już 11obaczy j~kie.:. · Ro;id.ł:iał · -'dwieście pięćdziesiąty p~ęr.wszy 
Jar.a„ Soło\\'.crecka, zwana K.siętnnc:ikll Cy. Joasia otrzyma te pantoUe.! . żeby je ·o- z ' lf ' ł . 
l!ańśką, słynącą ze swei niepospolitej urodr. czyścić„. Zabierże j~ foasia dg . ~CQ•ni, . ' o· e· po n· 40 le' .• 
Bardzo wielu mętczyzn odebrało sobie ty. ale niie wolno ich ix>tem tk•nąć.„ Niech . • 
:~e ~~~a zt:,;:~ł ~~~nfeatriC~~dzK i~tó~~st:: je Joasia odstawi w · kuchni i zaczeka· . Był to Garbusek. Joa1sia w myś! urno' · Wyciągnl\~ rękę ip~ c~ki.esmic?Jlię i 
ko<:hał się w niej do szaleństwa, poświęca· na mnie:„ ' ' ' wy w.prowadziila g.o odraz.u do gabinetu. umyślnie " trsteił · tacę, która' epadła na 
~c 'dla niej swą narzeczoną - Stefcię:.. Służąca wzr:uszyiła ra~nionamt i od,- · Żmure.k powit~ł · g9 pa _p_rogu. podłogę w;f-.~ ze szJklankaa:· ' · 1.. • 
l<sężnczka odtrąca go iednak od sebie. t • · · • D dob kł · ' · Po wielu przygodach Chud7iilk uzyskuje parła: . . - · . - ' .zri~ń <ty.„ - rze ' wyc1.ąga· - O, .nafmo.~11i'j ~.z~asz~m„. -
w końcu tytuł brabiows-ki, lecz tego same· ·2.. Dobrze . .- ja1k pan sohle taik ży- 1ąc rękę. - Czekam na paina„. Czy są 1 bąik,nął żmureik. · 1 t · • ' 
40 4nia zn.aidują go ma,rtwego w pokoju ho- czy„. ' . ' ' ~ . . no~e w~eśc_i?.„ ' . ·_: Mógł mnie pain oparzyć, aile na 
telowjm. ' - Tak„ To wszystko·„ foasfa za- ·~ Wiita.m paJ)a.„ - odpa·rł Garbusek s,zczęście, ni.ie mi się' ·nie sta~:„ ' r ' 

. •: pamięta?:„ · · · ·" ' '.• , zdejm'Ulji\c kaipelusz. _.:._Pr.zez noc tfic się - Jeszeze ·' raz pa11"qz,0 ~pana iprzeq>ra-
Mii!lęło 15 lat. Jaś po tajemni.c7.ej śmier. ' - Talk, proszę paina . .- Wiec naj- :n.ie · zmie·niło. · ' szam.„. Jeśtein · niero,a.rą.: . .{oasiuL„ .foa-

ei Gjc.i został jedynym sipadkobier<:ll ' •riel· pierw przyigotować rann~ panfbfle _w ~a Są'dzi~em, że u pa.na za.jdą jakieś ZJmia· siu!„. Pantof.le naJn.a. żm'oc ... -!y' się zu-n.el· ltiej-dottuny. Jest w dodatku p~ystojny i · ' " r ~n 1 ·r 
•4obył ·równiet ' tytuł intyniera. >Na mąS.ka· biillecie, potem wpuścił · tego ch,opa, Po- ny„. ~.' ' nie ... Joasia je pr~eczyśbi~ . · · · 
radzie spotyka niespodz:iewanie zawsze jes~- tern teg-o~: . ' ja~ ori tam„. 1 

'i·';,' · · U mnie na•razie ni„c nowego.„ · · - Nie · t:rz.eoo.„ _:_• l)r6nił się G~l"bu· 
cze p1ekna i kusfaca Ksieżniczke. • · • ~ Oa:rbus1-l·„ · ' ' " Detektyw pomyślał w te.j chwili o sek. ~ Nie w'a.ii.o,„ ·' 
' ' Podczas swego. pobytu w Lmldynie Jan - Tak; fego Garbuska.:. Potem po~ ,;Cze.rwooeij Gwieźdz~e", lecz' po'51tanoiwił - Nie, nie„: Niech pa.n z:4eii.mie„. Oko 
spotkał dawnego przyjaciela swego ' ojca, dać dwie szklanil,{j rrorącej . he'rb, My... . ni-e. zdira,dizać mu na:raz.ie tej •tajeinn.icy. <S·ą domowe nan. to'le,'.. To. ,.;,.....trwa chWi-ukrywającego sle pod oseudonimetn „Gar- " ,.,. ~ - '~ 
busek·•: Kim Jest ów taicmnic1.v Garbusek, · ·- · Bardzo gorącej. /· : · ·,, Spb.jriaf uikraid:kiem na pa.ntofle Gar- lecz.kę.„ J'Oasia pEiillft· przei<:~7~ci„. • • 
nikt , nie wie. - Tak, ba rdzo ,. g-ora,·Cei ... Potem za- I buska. Były żót.tego koloru. Serce mu - Kiedv n.apra:wdę ·nie · tr.teba.„ . 
. Ni_e~az w~_ratował 011_ Już Chudzika ·z hrać pa:ntof.le i nie tykctć' ich, pó~i :pan\ zad'rią.ło : - Nie ~usZ.Czę ·pa.M. z ' m'ego miese 

c 1eżk1e1 opr.es11. Jan prosi go. aby przybył · · · 'd · · · ' · g · dl' t l'k k · k' · · · · do Polski i wyświe,f.\ił ,.uga.dk~utrupa;.znalet. ,~·~'e PTZYJ _. Zl~'." , , .. . • s1e t pmy .s o 1 u. · . ama ~ mo . renu f meoezys~~~ne.m1 paa1 
zroilego w cztere~b walrzlfich:„ ~~~ F _ '1' ,1J(.„T""T -,.Dri&kopale„ Jo.as1a ... $w,.tę~'le -;ie ~ ~undc; iJJYC.l~i!Jlł1 ipu'C{łio z pap1ero· toflatni.~. Sam pomogę ' panm za11l:ć:Ji ,.._ • > ~·n 

CJarbus.ek "pr~ybywa"' do Polski _ I. z~g1era.rłr ·UIŻ 01:_jentu. ję„. , .~o. dobr~~\, 1~~~9. ~of ~Ti-1 • , .. : • , „ -c- r(!< • • •••. ._, ; I p aohylH: się, by" zdil\ć pantofle z .nó..11 ?t.1to 
Się do rob?ty. . ·. 91

"" "'9ła.' . . - Ta1~a~the ··ten ffstt f> Wtorym Qa- ' _.!.. Nie wy1cfostahsn:fy w~xoralf 'fac pb· 'Gair-ouska, leoz Gaiiibusek ; powstrzymał 
Jal\ naw1ązu1e ~ontakt z Felk1~m„ który 1 nu wspomi'natam... · ' · n.ad to, co jest- już panu znane „. ślady, go. - W takim ra:rJie saim iuż zc:le.:m.ę 

byl ' towarzyszem Jego zabaw d11ec1ęcyd1, 1 .• Ąh. ,. n"b d b · ·1· .J • śl .J Al d · tł · · h · · · · f · i · 1 
' mianując iO swym „sekretarzem" oraz z - a.„ 1 .l'V rze, O \Ze... s Cl!QY 1 aoy„„ e <."11e .o mcz~s0• nite mec. .s1·~ '\'an ni~ .a.ty~u e„. . . 

Wandą Łapińską. która kocha! ieszcze gdy J Zmure~ palce~ rozatąl kope~ę, z prowadzą„. Pros,zę, mec~ pan ~aip~h„. Zdiął panfof.le 1 wręczył 1e JoaSll, po· 
był ma,lym, chłopcem: Wanda 'wpa~ła' w któr~j' wypądla · b!ałą ~ąrta "~piery. . - '!'ak, ma P~·n ra:c1ę . ._ Dz1ęku1ę„.- oe·em wfożył podstawicin~ prze~ Żmurlfa 
si dła bandy. P_rz~mytn~ków, których her- .- „Szanowny ·Pamel - pf.sal ślad,a1n11 daleko me za1ed~1emy„ . A czy jego pantofle domowe. ' · · · . · ' 
szt.em był meiak1 Lucian Szułski. Nadużył d · z· t „ · p · · · 'b ł b .J, ć 1 l' ·h · J · · · · · · .J. • on jej zaufania f uwiódł w podstępny s1fo· na, ll;W~a is U. - 1;0,~~~ ~ie. S~· nł~ P,iro ,°'V:JJ. pan W:V a1Ua . o.co ~cz.nyc - oasi1~ pr~~·1e:s•! J~!ZC<Ze. '\fWJJ? 
s(/b. Jan orzy pomocy Felka wyrw.al la. l'; dzzć„ ?e zła wolą lub n~eżyc~liw_~sć m1eszkaJł•Cow?„. Moze kto.s w1dz1ał mor r szkla.nki h~rbaty„ . Tera~ ~og~ nt~ być 
ra.k. zbirów 1 Wanda została hrabin~ To- wzglę,tf~m P'llf!a wsu~qlą !'l~ ąwro de:c~? . . . I już taik ba.rdz1o gorą.c~„. _ dód~ł ~ zna· 
poTrską. K . „ . ·z.k k h 1 . gie do r~kz„. O, me).·. To wlas,nre s.za- - Jak pa!Il:u WiJ.·a·domo, w okolicy dom I czącym uśmiechem. · · ymczasem s1ę„mc a, oc a ąc c1ą k ·. k' . · i · d1 P. k · k · · t b cL ł p li b ł J . ł W · .J_: k · Jana, wstępuje z rozpaczy do klasztoru, C.U,tl.e , Jl!, l zYW i? .. a pn,a. f!.?,e 91/f 1e:s . ~t' ZO ~ ·o„; .o.r Y 8; wcz~s oas1a wysz a. , sa.~fe1.111/;!·m po ~JU 
gdzie o~wic?za ią da~ny kochanek - Ka- m_i Panfl- ost;zec. Q grożaceni Pan:z n~, ktoi: .w:J.ęc ~o~ł w1id.z1-eć?„. ~Le 0~1- coś się poru~zyło. To p~w.nąe Gawri0111 
r_ol -Zaw1dzk1 .. sprzym1erze~1ec ~agQata 'Ro- nzebezmeczenstwze.. 1 

. , nąłem tą. oka?'J!l l przeprowrud1z-1·łem kit-
1 
trochę zbyt głośno czynił swe · sposti;.z.e-

IJc~;i .• Obyd:va1 są wrogam,i hrab1~go Topor- Da<Jzn Panu "O nrz"1'11cielsk" ka ""l'Ul'i.aic;lów wśród okolicznych chło· . . . . . h lone dr„wi sk1ego. "Roli cz ze wzgledow konkurencyj- .li\ • • « • " . „ • .-r : . '!' · .· '7 1 •• • • .J • h , , ł . d I zema poprzez ue ~ . . ~ . · 
nvch. Zawidzki zaś - ponieważ uwatał, it niecha1 Pan ZQ.TJr.ze.stame. trqRze.ma po~, >a•le za<CJJen z n~,o rue mog m1 ać Po kilku· minutach rozmowy, Zmure~ 
mai~_tek hrabiowski winien być Jego' wtas- Biedr,on!ą. ·Póki zaimowat sie· Pan_ ~ska:~ów~k. . . przeprosił swego gościa .„ i -, ud.ą_ł· ~ię d-0 
nośc1ą. „ w.vs,zukiwąiriem zawodOWl'Ch kl:ym1 -:- To .szikoda.„ W ta:km1 rane :r;na- k'Ucihn-i. · · , · .. 
m!'::~~i:gGlo~~~~ki.zP~~~czi:;1%~~wz~!. nąli~~t<?w ~ogl1iŚTJlY '1~ć Pa'!P. . wdzie· l~~lMmy SJę w ś,len>ym zaułku.„ - Gdzie ·pantofle? --: ~a.py,a\ ~~gQ· 
nu· !tie można było narazie ustalić. Stwięr- czm, al~ skoro zab,iera s~e Ppn do - Ta~by wyglądało„„ . rączkowa.ny. · 
dr.o.no. że w · mieszkan!u była~ tYl~o głP,c4a ~~s. · do organizacji, nie1f1.aiącej nic . Naigle. Żm~r~k pocLn.1.ooł Silę z krzesła j Joa.sia podaita mu żółte ~łbuC'\ki. De 
sruząca, MarJan~a Kubiak. Siostra 1T1ece- wspólnego z ro.z(Jolem i bandytyz- 1 rzeJd uprz~1.m1e: . · , tektyw wyćlągnl\ł ; kies.zeJłi ~.a)V<;lłelt 
nasa, pani Jadwiga, WYszła za mąż za bo- _,, · P'll • t (Y Zann-min1ałem .z;une.łme pa!Ila czems cllł · · 1 · ·, · · · „ gatego plantatora I wyjechała z nim do mem, musimy · na, '!~es e. • l?· - ·r~·-~-· · , "' „ . · simurową a, Zi!la ez1~p~g9 w<:zora1 ...,~ 
Singapore. strzec, że walka z na,~ · mo~ę sie l>Qczęsto-rać„. Moze n.ap11e s1ę pan her· łące. Obejrzał dokł.fucµti~ pąn-tofle 1 
'Wykrycię~ _tej zagadk~wel zbrodni zaiąl . dla Pana skońqyć ba,r.dzo trągfc4- baty?„ •. · . . stwie11dził, ze oby~1wa inią.ły riowę SZlt\U• 

s1e natzdolmeiszy wyw1a1iowca Żmurek, nie · - N1e„„ Ba.rdzo dizięiku1ę„. rowadła · 
który między innemi znalazł na miejscu ·N. t i Ż d k i.10 • N " · H bat "a.si ,.,.,.a· · · "' 1" ł k' · · t zbrodni medallomk. ząb oraz kluczyk od . ze wa n m.Y •• e rozsa . ę . Srr ~ • -. a.pllJe s~~ pan„. eii a !i r - Tak„ - pomy~ a I ·J;WaJJ~C ,g ow~. 
skt'ytki bankowej. Dziwnym zbiegiem oko- Pana do ze1ścra z nlebe:w1eczne1 ~'l!eme.„ A diZ'i1ś Jes>t tak gorą-co.„ Urwało mu się wcrorai s,µiurowaidlo, 
liczności drugi taki sam k.tucz!k d~tektyw drogi. Jako nąjlensąe wyjśc.ie z 'sy. ZadzWo.nił. Na pro.gu zjawiła się Jo· 1 więc ku.pił za.ra·z nowe.::· 'To ·on }?yt .w~t~ 
z11alazl w kuferku Ksle~nic*1· Ponlewat_ tuacji pro11onowalibyśmY. wyjązd na asia. . . ·r · z Ku.biiaik'Ową n.a łącleL. . , ". 
na nią padło teraz podeirzen1e, przeto wy kilk t · od i l W zi.i Dwii! SZ1ktlain:kt heiibatv lllJ · · • · „. · · dalono ją z klasztor? I .Księżniczka zarµle- U Y1! . n OWY ur o.n·. . .. szt: ~ e -J • k' ..J ł ż "' k . . Wniosek tęin p.obud,iził w nim krew qo 
szkała wraz z Zaw1dzk1m. ślady w sprawie Biedronia ~achce oaiMa s m""'a g ową. mut'ę. ~OIJ szybszego krążM.ia. Detektyw. :ta.Struna· 

W Ksietniczce zakochał się bogaty flnittt· Pan zątrzeć. Tyl~o w tym. WY1'(ld· rzaił w kl\t. Rami:e pa.nitofle stały na -um6 · wiał się już naci tern w i~i $pos9b za• 
sista Teofil · Hoppe~. który przysłał Jef cu- ku m,oże Pan liczyć na na~za '/lobla- wionem mi.ęi\scu. . tr .a Gait"bu~ka · ' · · · 
~ow:ie ~odel.e sukien w ~rez~nc1~. Żmurek, żliwo~ć w przeciwnym razie„. - . Ta.a.alk.„ . bą:lm.ął Garbusek. zyimp . d. b' , t ' ł • . 
mteresuiąc s1e osobą Ks1ę.tmczk1, prz~d- - , · O • d „ br . N 'ale. t t o pow.roc1·e, o ga u,,e~u. pa rta ruz 
stawił się jej jako subiekt z mągazynu mód, „Czerwona • wiaz (ł,. ma.nm::ząc ~· - 0 1 a 1 • ze am . e nań, iaik na prze$tęp:cę. . 
z którego przysłano te strofe. Detektyw po pr.zęc~u t~o liistu ślady?„., Czy g~we dlewy nwc panu n1e _ Nie wypił pam j~z~zę .herbaty?-

Detektyw, szukając cl~ile mordercy ad- w;,)'!buchnął głośnym śnuechem. , P'O"Wledi~ły?;„ • , , • tat z maskowaną uprzt-jmoś~i~. -
wokata. wpada na trop ,Jakiegoś Antka, któ- - Ha-ha-ha-hal„. „Czerwona GWlu~ - Nie wid.z.1Jałem 11oh 1eiszcze, aile n·te P'P1 H b d ' lt to e · Wie pm 
r~ został przez hrabiego uwięziony za da"! Tet wykombinowali! ... Sądzą te ąip.odtziiewam się po nii.ch ża.dttrych rewe· a~ o e dzairba,~ ę ą 1 o J:,. ":ł· • . ' miastem. . , "' , · ' I . • · • d . .11.. 1 , moze to 1ro 1azi~, ai e ZIJ!Z1Wl ' ~Le pe• 

Okazuje sie te Antek 1·est nrzyrodnim mt111e ud·a 611ę nasłira1S1Zy~I... Ha-ha·ha „. lą.cY>J„.„ To. l!llte są ;przeCl!e o c.tsKl pa cow . . t..· tł okołi'c„·n-""" . . · . „ p " J • . h 1- Sł . ł k 'd . tłd wien ZJ01e& "' r~ ... „. bratem_ hra~iego, syńem Steki b. słutacel 11~.ze.ga..my ~ „. uż ta 1c wy1110• • -. :usizn1fe, ao e ,w.' &7J y.m; ra:me, & Y _ Miainow~cie? - . ~yt!f $.~~s~ 
Glowmewsk1ego. pięl. Ja im poikiazę uclo.pl„. me !1111.•ettna, wsryis<ł!ko 1est watine„. OcLn tłł · .. ~ 1 •• , • 

. Tajet?nkzy „Biedrol\" :--; mor~erca Ołow- Cisn•ł n.a stół skriawek nAnieru i z&· - Będę pi,z-A południe.ro w umędizie P iosząc & owę. d.u.L · .1.' d' I. ~"' n1ewsk1ego - „pozbył się • słuz~cel adwo- , -t . , .r;<Y : l l .J_ . · 'L~-- dl . - Pąin ma sfopę ~ uimł· 'Q , ::;i~Qply 
kata, Kubiakowei, jedynego „ świaQ.ka zbro· brał st~ dio kons_umowama Jat.' N~g e za· ś eucZ111?1, to 3l~ammi o · ~„„ mt>irde.t"cy Kubiakowej„. . · :· : ' 
dni. diz~1ł na Joastę. Joo1a wn.1.l)siła n.a ta.cy dwie szildan· D teikt tr ł t - .1 ·"'„ 

W czasie badań okazało się, ie ~lady _ 'Skąd Joaisia ma ten Ust?.„~ , .ki gorącej herbaty. e yw, pa ~a · P:os :o. w , ..,~air.z 
st?P i_norder{;y były identyozne z WYm1~ra- _ Ano Razem z g.4zetą kit~ przez . _ O dziękuję bairdzo.„ Nie jestem Garbu.sika, ktory nawet n~ di~~ł przy 
m1 stQp Garbuska. . . d„. . h ł ' l ' A tych słowach. 

Nazajutrz detektyw z samego rana we- sq>arę w rzwiae w&unłł: "" • wca e spra.~y„. . . ZaciS111ął tyliko zęby i sylcnął•: 
zwal swą gospodynię _Joasię i paczą~ _ieJ - Jaikł? razem?„: Ję.dnocz~śru.4:?„. - Afe naip11e s~ę pain„. N1e sziko~t„ . _ To jest fatalny zbieg ó:kolic.mości, 
wydawać roworządzę>nia na diz1eń dz1s1ef· ~ Ozy Jednocześme, ~o n11e WJ.eni„. żmurek ipbsta'Wlł ta.cę na brzegu bLur . 
n:Y:n. _ ... ' tk" każ l t Ale li'1Ł letża.t ohok gaze.ty„ łka, tuż nad wy.sunięłemi n()fam1 Gar· Dal• .. zu c1·,=-n J.~. · ~„.o ... · . .., ~ zl:>Jewszys 1:,m e . es pesitawić _ T~ co mego.„ _~~~_Do-' Duska: . . . ""' ~ -.. „ ·11 _ 
~ ~ · ·~ br.ie„. Joąfa może od~iśt:„ , - · · , · ' : _.. Proszę, 'może pan ·sobie osłodzi... - ---, ·- -...., · · 

" . J ~ .• 
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----------...-----------... ~ CHORZY na ruptury, 
kręgosłupa 
lectwa ! 

skrzywienie 
i różne ka· 

Tekst i klisze 
zastrzeżone 

Pomoc I skutek bez operacJl!ll 
RUPTURY, iakoteż kalectwa nie 
wolno zaniedbywać, gdyż skutki 
dal życia ludzkiego sa bardzo 
niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielka jak głowa ludzka i spo
wodować może śmiertelne powi
kłania kiszek. 

S cia\tlo leuninet b11nodaż~ ~•ortopedyczne • 
gumow ·mojej tbitody usuwaJa radykalnie nai- • 
niebezp!ecznieisze 1 naJ~starz~sze · r11ptury: u 
meżczyin, koblet i azi~ci bez operacji. • ... 

NA SKRZYWIENIEkręgoslupa przeciw two
rzeniu sle garbów i gr~licy .kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płas
kich I bolących stóp, wkłady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żołądka I ki
szek lecznicze bandate brzuszne oraz spec. ban-
daże na ruptury powrotne po operacji. · 

Zakład Ortopedyczny: 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

lódt, ul Wólczadska Nr. 10, (front. parter) 
tel. 221-77 

30-letnla praktyka ~ pełna gwarancja. 
UW AGA! Od I września 1933 r. przy)muJe tylko osobiście. Ubezpie
czonych w •Kasie Chorych m. todzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 
chorych jest konieczne. Ceny vrzystępne. 

I 
PODZIĘKOWANIE. 

WPanu Specjaliście Dyr. J. RAPAPORTOWI w Łodzi. ul. Wólczań
s~a 10, dziękuję serdecznie za wyratowanie mojego dziecka z cięż· 
kiego kalectwa medowładu (paraliżu) nóg z powodu skrzywienia krę
gosłupa i bolącego ropnego garbu przez założenie specjalnego lecznl-

1
"' c~ego gorsetu ortopedycznego wedle Jego metody. Dziecko nasze cier· 

piało ogromnie z powodu noszenia skamieniałych opatrunków g1pso
wych, sporządzonych po szpitalach. - Dziec.ko nasze jest obecnie 
zdrowe i chodzi prosto Ili Szklarowle. 

• 
pensjonat W lłnlowa-06ra 

„Zdrowie" Tel. N1 7. 
pod kierunkiem p. RAPAPORTOWEJ 

ZOSTAŁ OTWARTY 
w nowowybudowaneJ wielce komfortowo z wszel 
kleml wygodami (woda bieżąca, łazienki, radjo, gry 
towarzyskie. sala dancingowa) urządzonej wllll. 
Wykwintna kuchnia, plerwszorz~dna obsługa 
Ceny przystępne. 

W!!+Wfiifi&RMYMNWEPW" MYH** *" ~ 

I Mikołar BOrnstein I choroby kobiece i akuszerja 
Rzaows:[a -Nr. 5· 

(wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08. 

C ,. 
„ zary. 

odcisk ten 
Przyjęcia: od 11-12-ei i 16-19-ei, 

w niedziele: 10-12-ei. 
W LECZNICY, UL GDAI'lSKA Nr. 20 

od 10-ll i 19-20-ei. 

znikł!" „·" 

Oo~tór 

H. SZUMACHfft.: 
Choroby -.k6rne 

i wener~czne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148·S2 

Kąpiel tlenowa Saltrat Rodell 1ml~ 

• - kcza odclsl!i c;łp JeJ!O' ~op»la4 U'.IDIM 
j~ odjlJć w całości wraz z lorzenlaml. 

• Zntkł9 ' 1 one; 'n~ z.awsze be':t b~P..l nt~ 
betpleczefi&lwa. Saltrat Rodell wydziela 
tlen i tworzy mlecznii kąpiel, która usu· 
.uwa odcibki, kol sińce, zmniejsza spuch· 
liznę do tego stopnia, że można nosić 

obuwie o cały numer mniejsze. Apteki, 
od I I P.ół - 4, 6-9 wiecz, w nie- skład9 apteczne i perfumerje sprzedają 

I dziele I swlęta od 10-1 I · · . Saltrat Rodell pod gwarancją, za mini-
Ce ny leczn5cowe. malną cenę. Skład główny: L Nasie

. " 

rowski, Warszawa, Kaliska 9. 

LEC ZN I CA a~;;.w;;:::O.S:e9N•o••H•„••••••••••••••,•HC!'81 
Piotrkowska 294 

otwarta od 11-ej rano do 8-el wlec!z 
PRZY JMU.IĄ LEKARZE SPECJALIŚCI 
CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE
CJALNOŚCIACH. GABINET DENTY· 

STYCZNY. 

Porada 3 złote. 
RfST AURACJA 

I H?.,!~~,, .~.~~.~ki 

'ii~;·· ·.,.~,<-' ·?:1tnosz1K ·. · 

~-·z~-~K!f:M' 
( ..... j-.ióf:~tbWV' 
~-··'' .... „„. 
<HIGR.E.11~/liE'!RA.LG_Jl 
~;8ÓLE-:"f ĘB0„w, 
': G'RY Pl'':. ~R Z,.EZl~ą·~··A 
,. BÓLE:·ARTRETYtiNE, · ,·, · :. 
(;.· ~<·; ~AW°.~~·, .~~STH,E : i ~: P . . 
. PROUKITE WYRABIAMYi W POSTACI 

Dr. Jan Polak. 
ul. rtAWROT Nr. 7 , 

choroby 

(astma. 

Tel. 164-21. 

wewnetrzne allerglcz:i~ 

l>OktzYWka. migrena. reu· 
matvzml 

Godziny ~.'Zyięć 7-8, --- --
LEKARZ • OENT\'STA 

I. n~iu~MOUU 
' . 

i;>rzyjmule od ~7 po 001. 

Plolrkowskil 5.1 
telef. 121·23 . ' - -- ~ --- - .... - ... _„. ---·--·„ .„ 

Informacje: Wlinlowa •Góra Tel. N2 7. „„„„„„„„„„„„„„ ..... „ ... „„„„„ ... „„„„, 

:-",:j.;.:/TABP..ETEK~· .. · 
_i4płiciE"o~v61NALHvcH. AitoszK,~11! 
// 'z .• K()G UTKIE łtr' · .. 

DOKTÓR 

PIEG„„ I USUWA IUEZAWODNIE 
. TYLKO Dra. STENZLA BENIGNINA REICHER 

LUBIEI'l ZDRO.J. Seząn od 15 ma1~ 
Nais~lniejs7.e kąpiele siar..:zane I b~ 
rowinowe. Leczv choroby sta wc'i,\\'. 
reumatyzm, artretyzm, ischias .. cl!r.
roby kobiece. Informacyj udzie 'a 
Zarząd. 

nowo OTW RRJR lE[lftl[A Dr med LECZNICA 0Mf6A' SPECJALISTA CHORÓB SKÓR· POTRZEBNE panienki do obrabirrnia 
• ff ff WlklOi ... lller I' „ ' LE~~~~1J :iJ~6~iirggU;E.1. pikotek u Feldmana, Północna 21. 

Gdan, ska oo choroby wewnętrzne Lekarazy specjalistów i Południowa 28. Tel. 201·93 WSPÓLNIKA do sprzc°daży fii;ur_,i: 
M spec. choroby reumatyczne I artr•· Qablnet dentustycznu przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 imitacji alabastrowe! pcszukuje. Piotr 

telef. 116-44 ozynna od 9-8-el w!eC"t. tyzm, fizykalna terapJa 1 1 wlecz. w niedziele I święta od 9-1. kowska 59• m. 28. po,prz. of. Il P. 5--c; 
:P'.RZYJMUJE Wf WSZYSTKICH przeprowadził się OŁ.6WtlA 9, TEL. 142·42 wiecz. w 

SPECJALNOSCIACH AL ICOS-Clu•zkl tJ Przyjęcia na miejscu. Wizyty na DR. M~D. DNIA 8 mala wyszedł z pieskiem p:·-
• mieście, pomoc akuszeryjna. M TAUBENHAUS koJowym i nie powrócił starszy czi :J-

wszelkle zabiegi przyjmuje od 4 - 6. . . I U . d d 'ć 
analizy leka·rsk1e I wizyty do domu. LecTn, .• VITA" 12-1. tel. 146-11. Analizy lekarskie, opatrunki, zastrzy- • w;e c prasza ~ie o prow~ z1 Z'a \\':V 

- u kL - Lampa kwarcowa. -·Roentgen. nal!'.todżenlem Al. 1-go l\laJa 3§_. _li 

Dr J NADEL Dr. M~. • Diatermia. CHOR. KOBIECE 1 AKUSZERJA DO SPRZEDANIA: 1 maszvna parowa • "' Kopc o Ski PORADA 3 ZL. Za1· erska 11 75 PS w dobr~m stanie, I filckalander • I \V 1-------------1 ~ ' w doQrym sta:11e. 3 folusze, I <lrew111a-
akUSZCI •Clft'2kOIOCł 1 11!!'~1~11Ra•1161l te1 246•09 ny okrągły rezerwuar 2 mtr. ,,·ysok. 

Godziny przyjęć od 3-5 i 7-8 CHQROBV WEWNĘTRZNE r M U ~·i31n:i•• Przvim' od ~8 w. 30-2 37? mtr. śr: ~ zespól prze<lzalni zirzeh 

Gd ' k 'd - 1 I <l 'k" d · . k ń i neJ, bez obicia, 1450 mim szer„ 1 vor-AN D RZEJA 4 ans a 37 . I e"."ne ClO m _i o ·miesza na MAGLE sprzedaje fabryka ,,lunior".raiska oddzielnie. 1450 mim szer .• TÓŻ· 
letmska w ceme 50 gr. za 1 m .. 100 Łódź . Sędziowska 16. (obok Zgjer- ne żakardmaszyny. Oó obejrzenia, 
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·' 



r::::T ' , r . 
•'-- _i I :'! 

Bogaty sezon kolarzy polskich. 
Jakie imprezy odbędą .się w bieżącym sezonie. 

Kolarstwo szosowe, posiadające u 
nas niejeden talent na miare europejską 
odcięte byto dotychczas zupełnie od za 
granicy. Zakontraktowanie meczu z 
Niemcami pobudzi napewno szosow
ców. do znacznie intensywniejszego 
tr.entngu i będzie pierwszym sorawdzia 
nem ich wartości. Pozatem 7.awodnjcy 
nasi startować będą znów w wyścigu 
dookoła Węgier i poraz oierwszy w 
wyścigu dookola Austr}i. Pewny jest 
też udział naszych reprezentantów w 
zawodach o mistrzostwo Euroov w Lip 
sku. Jak więit widać pro11:ram między
narodowy naszych szosowców zapowia 
da się naprawdę nadzwyczaj imponu
jąco. 

dzie się na trasie Warszawa-Rad0m- ny~h na wszystkich bez wyjątku torach 
Warszawa. Ostatnia niedziela lipca krajowych. 
przynosi start do Bie~u Dookoła Pol- Warszawskie Towarivstwo Cykli-
ski. stów zapowiada też zorganizowanie w 

W sierpniu 4-go odbedzie się bieg tygodniu od 1-8 lipca wielkich mię
igrzysk emigracyjnych. 5-~o organizu- dzynarodowych zawodów na Dvnasach 
ją kluby łódzkie wyścig „Dnia Legjo- przy vdziale szeregu czolowvch zawod 
nów" na dystansie 110 kim. ników europejskich. 

19-go odbędzie się na Slasku dorocz Z ustalo1nych przez PZTK imprez 
ny bieg o puhar redakc)i •• Expressu przewiduje kalendarzyk: 
Ilustrowanego" orianlzowany pnez to- 27 maja klubowe mistrzostwa. 10 
warzystwo Rekord w .Janowie. Dnie czerwca mistrzostwa poszczei?:ólnych 
0d 23 do 26 przynoszą naJwiekszą tego miast. 
roczną Imprezę wyścig na dvstan1sie 19 sierpnia mistrzostwa Polski w 
Berlfn-Warszawa pod nazwa „Plac Warszawie r1a Dvnasach. 
'Aleksandra - Plac Marszałka'._ 2 września bieg drużynowv i 9 wrze 

W kraju bezwzględnie naiważniej
szą imprezą będzie doroCZIJV Bieg Do
okoła Polski organizowany przez War
szawskie Towarzystwo Cvklistów w 
pierwszej połowie sieronia. 

We wrześniu już 2-go notujemy do ś.nia długodystansowe torowe mistrzo
roczny wyścig o nagrodę Magistratu m. stwa Polski na SO kilometrów. 
Lodzi i 150 klm. wyścig w Bydgoszczy. Pozatem jak już wzmiankowaliś~y 
!J-go odbędzie się wyści~ w Łucku. odbywać się będą stale wyścigi z udzta 

Pozatem odbędzie się szere~ imprez 
o charakterze ogólnokrajowvm względ
nie tei ściśle lokalnym. 

Zakończeniem sezonu szosowego lJ~ łem ósemki reprezentacvinei i niezwy 
dzie wyścig Warszawa-Płock-War- kle interrsujące wieczory kolarskie W. 
szawa. Tyle o szosowcach. T.C. 

Również i sezon torowv zaoow'a<la Prngram bardzo obfitv. Ile z niego 

Kalendarzyk· szosowców orzedsta
wia sie w głównych zarvsach rtastępu
jąco: W maju 27 odbędzie sie w War
szawie wyścig okreżny na dvstansie 
105 klm. o puhar „Expressu Poranne
go". 

się w roku bieżącym z.nacz.nie lepiej zostanie zrealizowa.ne i jak pokaże już 
niż w roku ubiegfym. Składa sie na to najbliższa przyszłość. 
przedewszystkiem mianowanie .. Druży Narazie wszystko zapowiada. że rok 
ny Narodowej" w składzie ośmiu nai- bieżący będzie przetomowvm dla na
lepszych sprinterów, którzv uczestni-1 szego kolarstwa. Oby tak bvło! 
czyć heda, w imnrezach orrranizowa-

W czerwcu już trzecie~o mieć bę
dziemy w Krakowie wielki wvści2 szo 
Mwy organizowany przęz „Express 
Ilustrowany" dla zawodników z caf el 
Po Iski. 

Wyścigi kolarskie Makkabl. 
17-go ma się o"dbyć biel? z Bydgosz 

czy do granicy niemieckiej. W dniu 24 
odbędą się na terenie catei Polski mi
strzostwa poszcz~6hrvch ~tłw 
na dystansie 100 klm. . 

WYS CI Ol 
Na szosie pa,bjanickiei odbvły się 

międzyklubowe wyścigi kolarskie zor
ganizowane przez ż.K.S. „Makabi". 

Na starcie w Pabianicach zebrato 
się 18 kolarzy, reprezentu acvch kluby 
łódzkie i pabjanickje. Trasa dtu.srości 40 
k1m. prowadlzifa przez Łask do Teodo-Program lipcó"wy inallffirm! Wyścig 

100 klm. w Krakowie, dalei idtle w dn. 
8-go wyścig dookoła Łodzi i bieg szo-
sowy 122 klm. w Toruniu. w tydzień Polska-lustr ja 2:2. 
później odbędą się na ślasku mistrzo-
stwa Polski, które roze~rane zostaną Drugi dzień tenisowego meczu 
jak corocznie na dysta.nsie 200 kilome mlt1dzypaftstwowego. 
tr6w. Dnia 22 odbedą sie znów mistrza W drugim dniu meczu tenłsoWego 
stwa górskie Polski, których organiza- Polska - Austrja Wittman pokonał lir. 
cję 'powierzono klubom tarnowskim. Bawe>rowsky'ego 3:6, 6:1, 6:4. Para au. 
Tego samego dnia odbędzie sie po raz 1 strfacka Wolff - Metalta Odiliosła zwy 
pierwszy w Polsce ori;canizowanv przez cięa~~ nad parą JędrzejOws~a - Tto· 
WTC szosowy wyściit kolarski za pro czynski 8:6, 8:6. Po 2-cb dniach walk 
wadzeniem motoru. Wyści11: ten ndbe- stan spotkania brzmi 2:2. 

Pełna tabela wygranych Loterji Państwowej 
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rów (pótmetek) i spowrotem. Mimo 
kurzu i silnego wiatru wschodniego wy 
ścig miał przebieg bardzo i.nteresujący. 

Zwycięzca wyścigu Józef Sadowski 
(„Orlę" - Pabianice) urwał się resz
cie, wyprzedzając ich o otieszło 3 i pót 
minuty, co przeliczone na dvstans da
je dobre półtora kilometra. 

Czas Sadowskiego wvnosi 1 godz. 
18 m. 56 s. Jako drugi minał mete Fry
deryk Treper (Towarzystwo Zwolen.ni 
ków Sportu--Łódź) w czasie 1 godz. 
22 m. 30 sek. mający na kółku kolegę 
klubowego Maksa Agatera. Ładny suk 
ces ma do zanotowania Przvgórski 
(„Makkaibi"), który w tej licznej i dobrej 
konkurencji zajął czwarte miejsce. 

Kierownikiem tego udane~o wyści
gu był p. M. Nower, sędzia .srłównym 
p. J. Gałecki. 
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Vodic:?ka zwyclęta Tłoczyńskiego 
na mistrzostwach tenisowych 

Austrji. 
W II rundzie międzypaństWOwych mi

strzostw tenisowych Austrji, polacy u· 
cz~tniczący w tych rezgry·wkacb· uzyw 
skali następujące wyniki: Hebda poko
neł austrjaka Rieda 0:8, 6:0, 6:0. Jęd
rzej<>wska pobiła hr. Szapary 6:1, 6:0. 
Tłoczyński uległ VOdiczce 0:6, 3:6, 

Nowe zwycięstwo Pogoni 
we Francji. 

Pogoń lwowska roze~rała w Billy 
Montigny mecz pi1karski z reprezenta. 
cją 3-ch miast francuskich Billy M<>ntig. 
ny, Henin i Drocourgh, wzmocnioną gra 
czami zawodOwymi z TorcOign. 

Zwyciężyła drużyna polska wstOsun 
ku 5:0 (1:0). Publiczność zgotowała po. 
goni lwowskiej Owatję. 

Dzisiejsze imprezy sportowe'" 
W dniu dzisiejszym z okazii święta 

c~będą się w Łodzi następujące impre
zy sportowe: 

Piłka nożna. Boisko WKS-u godz. 
11-ta: mecz o mistrz. klasv A: SKS -
Widzew. Boisko Widzewa, godz. ·11-a: 
Ł TSG-WKS. Boisko przy ul. Wodnej, 
o godz. 16.30 mecz o mistrz. klasy A: 
Union-Touring - Hakoah. Boisko WKS 
o godz. 16.30 mecz o mistrz~ kl. A: Ma
kabi - ŁKS 1-b. Pozatem w Kaliszu 
mecz o mistrzostwo klasy A: Kaliski 
KS. - Wima. · 

Lekkoatletyka. Stadion ŁKS-u przy 
Al. Unii, o godz. 10 mistrzostwa lekko 
atletyczne okr. dla juniorów. Boisko 
Widzewskiej Manufaktury o godz. 10 
czwórmecz lekkoatletyczny: Wima -
PKS - Sokót - Hakoah. 

Gry sportowe. Na boisku IKP od 
godz. 15-ej dalsze mecze o mistrzostwo 
kL A w :siatkówkę żeńską f. meską. 

Kpiarstwo. Międzyklubowe zawody 
IrnlarSkre , ;~aP,idu" ze startem w Krzy
w:u o godz. 8-ej. 

W dniu dzisiejszym o godz. 16.30 
na boisku TUR-u pr.zy ul. Letniej 4, 
odbędzie się towarzyskie sootkanie ze 
spotu gospodarzy z drużyną Jordanu. 

Zawody zap·owiadają sie niezwykle 
ciekawie ze względu na dobra formę 
obu zespołów. Dla drużynv Jordanu 
będzie dzisiejszy mecz doskonałym 
treningiem przed rozpoczynaiacemi sję 
mis.trzostwami drużyn kl. ·c. 
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W amerykańskim hotału 
Pozn.ali się dopiero przed godziną i 

nic właśoiwie o sobie nie wied.zi~li. Wi
d?cz.nie jednak nawz.aijem przypa.idli so· 
bie do gustu, gdyż przez cały czas tań·
czyli tylko w dwój·kę . 

. G~y wreszcie.' ZIIllęoze,ni zrubawą, 
usiedli przey stohku, młody mężczymia 
odezwał się: 

- Czy pani już dawno bawi w tej 
mie·js.cowości kąpielowej 7 

- Niedawno - odlpowiedziała mu, 
uśmiechając się wdrięcznk - A pan?„ 

- Zaledwie pa.rę dni. Przyjechałem 
tu odpocząć po ciężkiej pra<:y. 

- Wątpię, -czy pan tu wypoo.mie, 
roześmiała się głośno. - W naszym ho· 
telu ludzie bawią się przez całą dobę . 

1934 

Ucieszny, świąteezny film „Expressu-

- Nie wiem, czy pot.raifię w ten spo· 
sób spędzać czas _ zauważył _ Jestem Pat: - Uwaga!.„ Walizka wypadła Pat: - Twoja rada była wyśmieni-1 Pat: - Muszę ci powiedzieć, że fach 
cz.~o~ie~ie.m ~racy ,i przyibyłem do tej z auta! ..• Trzeba podnieść i oddać temu taf .... Wprawdzie sądziłem, że znajdzie-, lekarski zaczyna mi się coraz bardziej 
na11p1ękmeJsz.ei m1e1scowości amerykań- pasażerowi!... Szybko!„. my w tej walizce dolary, ale lekarstwa podobać„. Jak się będziesz starał, ' to 
s~ie~, wyłącwnie w tym celu, ruby nabrać Patachon: - Zaczynasz się już sprze też się mogą przydać.„ Co z niemi wła- zostaniesz wkrótce moim asystentem.„ 
sił. - niewierzać naszym zasadom? ... Któż to ściwie zrobimy? Patachon: - Wolę być już w każ· 

_ _ A ja przez cał ok 6 . . . t widział, aby zwracać znalezioną rzecz? .„ ( Patachon: - Pytasz jeszcze ?„. Zo- dym razie twoim. asystentem niż pacjen-
roibię to samo _ onoywi;ad•"łipr złnu;d~ę i . u Oddaje się tylko bomby i podrzutki!... staniesz lekarzem, mój drogi Paciuniu!... tern ... Przebierz się, a ja tymczasem wy-

,., "' a m '0 a n1e· z b . d b" . . k , t ld 'k . wiasta. _ W tym sezooie iesit tu szcze- e 
1 

o . aczysz, ze oro 1my się nareszcie onczę en szy z1 „. 
góLnie gwarne>. Poz.a.tern od szeregu dni maJątku? 
mamy tu niezwykłą sensację. Czy nie 
słyszał pan jeszcze o tern? 

- Niic nie słyszałem - bąknąt. 
- Wyobra~ pan sobie, że w naiszym 

ho!elu grasuj• jakiś tajemnic.zy bandyta, 
kt~ry w nroq• włamuje się do p6ikojów 
go•sci, szczególniie nri-ewia.rst i rabuje bi
żuter.ję . onz pi.endąid:ze. pPryszek zaw· 
sze no1s1 ma!Skę, to też nikt nawet niie mo 
że podać polieiji jego ryis<>ipiisu. 

- To bardzo ciekawe - ożywił się 
młod~ mężczyzna; -. Czy porlicja do tej ! 
pory Jeszcze go me u1ęła? 

. - Nie, n~e ujęła. Wyohrat sobie pan, 
ze bandyta Jest do tego stoprnia be.z,czel
n>'., że_ za każ.dyim razem pozostawi.a swą 
w~ytowkę. Na wizytówce wid111.ieje na· 
zwu;,ko: Joe Mac onz d0<pisek: bardzo 
przepraszam, że przy.s.zediem nieproszo· 
ny. -

- To rzeczywiście niesłychane zu· 
chwalstwo! - zawofa.ł.,.., _ h • „..... ..,_ 

- Przyznam się pa111u, że mnie ten 
bandyta bardzo interesuje. Pra.~nęłab.ym 
go ~oba.czyć. Przypuszczam, że jest zna
cznie ciekawszy, niż ci wszyscy męż· 
czyźni, którzy mnie tu otacza,dą. . 

- Nawet ciekawszy, niż j.a 7 - roze
śmiał s.ię. 

, - , O panu nic ~esz,cze nie mogę po· 
w1edz1eć. Przedeż rpoz.naliśmy się dopie 
ro dziś wieczorem. 

Rozmawiali ze sobą dro godziny dru
giej po północy. 

Gdy wreszcie saila da.ncingowa opu· 
stoszała, udali się na górę. Młoda niewia 
sta mieszkała na piątem piętrze wiielik.i~
go hotelu. 

Odp.ro-wadził ją do samych drzwi. 

Patachon: - Panowie i panie, nie· Pacjent: - Czy ten lekarz·cudotwór-
chaj każdy stanie, a dowie się z tej racji !ca ma wielką praktykę?„. 
o wielkiej sensacji!. .. Lekarz·cudotwór- ' Patachon: - Szaloną!.„ W ciągu 
ca leczy wszystkie choroby oraz w~ci· jednej doby prz.yjmujemy okolo Z.763 
na odciski!... Szukasz zdrowia, wstąp pacjentów ... Pracujemy na 4wie zmia
na chwilę! ny„. W dzień i w nocy„. Nie możemy 
, ,Pah ,....... Uwaga,„ ldzie jakiś oac.ient .. fpoprostu · ł1'1Hłążyć :-.':' hWczorat trzeba by' 
WyglĄ~a..na milionera„.. , ! · ho sprowa'dza~ · vkonni\ 1l<>łł~j i akl był 

1tlok„. 

Pacjent: - No, to świetnie, skoro 
pan ma taką szaloną praktykę, bo ja 
właśnie jestem z urzędu skarbowego ·i 
p.rzyszedłem zainkasować podatek„. 

Patachon: - Co-o-o·o! ?„.A„.a„. ale 
ten lekarz nic nie rozumie„. To jest inr 
dyjski fakir.~.- ~ .J -· - -

- Pat: - -Tak ... Ja fakira-matakira. H • 
maluki-~analuki, szon·won! 

- żegnam pamią - powiedział, ca· 
łując ją w rękę. - Przypuszczam, że ju 
tro rano spotkamv się na dole w restau· 
racji, prawda? 

Pat: - Zaraz panu ten guz przeJ- Pacjent z guzem: - Panie, co _mi Dama: - Bardzobym Prosiła, aby 
dzie„. Przez trzy dni musi pan zrana pan zrobił?!... Przecie mi druga glow!! !pan profesor był łaskaw cokolwiek od-
pluć i w kłębki zwijać, to panu napewno rośnie!„. młodzić mego mężusia ..• 
Pomoże„. Patach<>n: - Pewnie jedna panu nie Pat: - A, proszę bardzo ... To wfaś-·. -; O ile 1lll?lie w nocy n.ie zabije ta-

1emmczy Joe Mac - roześmia,Ja 61ię głoś 
no. Jestem nierozważna i mimo wszyst
ko, w dalszym oią,gu niie zamykam na 
noc pokoju; Ponieważ zaś posiadam do<Ść 
cenną biżute1"iję, więc nie jest wykluczo
ne, że i mnie w końcu ten dżoenitelmen 
odwiedzi. 

Patachon: - Niech pan szofer trochę wystarczy„. · 1 nie moja specjalność.„ 
spocznie.„ Reumatyczną rękę zaraz się li Pat: - Uspokój się pan.„ Za;az zdej- Patachon: - Chodź pan, panie sta-
naprawi ... Pan cudotwórca będzie za mierny panu obydwie głowy i będzie po ruszku, zrobimy panu zastrzyk i basta! _ 
chwileczkę wolny... krzyku... · 

- Nie życzę pMtń tego - odrpowiie
dział, kłanriając się jej n~sko. 

Młody mężczyzna po chwilli mifilcł w 
windzie. 

Niewiasta dość diłu~o stała jesŻcze 
przy drzwiach i wreszcie weszła dro po
koju. 

Noc spędzf..ła · zupełnie E!PO'koinie. -
O godritl'ie dz.iesiąteł rano, gdy się zibu
dziła ze snu, pokojówka wręczyła jej list 
Mtoda niewia:sta rozerwała kopertę i 
przeczytała: · 

- Szanownra pa.ruf Bardzo pr~epra· SzOfer: - Oszuści!... Szarleje!. .. Ło- Dama:....:... Łotry!. .. Bandyci„!. Coście 
szam, że nie złożyłem paru w nocy wi- buzy!. .. Zęby wam powybijam!..: To tak z mego męża zrobili?!.„ Zamieniliście 
zyty. Uczyniiłbym to z pewnością, gdy· się ludzi leczy?!.„ Z waszego lekarstwa mi go na dzieciaka!„. Co ja z nim teraz 
bym nie wied1ział, że pan.i iem wyw.ta- cała ręka mi owlosiała jak u małpy! zrobię? ... Do-freblówki go poślę? 
dowczynią poHcji i prragcie przeciiwko Pat: - To jeszcze panu . źle?.„ -Nie --Pant:- - · Ni-ech -s-~--paniusia--nie -cie-
mnie zdobyć konkretne dowody. - Dzię będzie pan potrzebował futra na zimę!... nerwuje ... Daliśmy mu, widać, za dużą 
kuję serdecznie za wczoraiszy, mHy wie- Patachon: - Albo w razie ' utraty za- pór_cieJeg,,o_ zastrzy.ku Lzabardzo odmło-
czór. - Gdy ten Hst miajdzie się w pa· Jęcia, pójdzie pan jako małpa oo mena- dniat„ - " - -
ni pięknych rączkach, będę już daleko. żerji i ma pan gotowe utrzymanie„. Patachon: - To przecie nie szko-

Joe Mac. ł dzi. .. Mniej towaru wyjdzie na garni-
. D. f tur„. 

Pat: - Oj, niebardzo mi się jakoś u
dała ta karjera lekarska!.„ Zbili mnie na 
kwaśne jabłko.„ 

Patachon: - I mnie się przy ~e; oka
zji porząd·nie dostało ... Nie możemy na-· 
rzekać, pacjenci zapłacili nam sowicie.„ 
C~y - nie wiesz przypadkiem gdzie tu 
mieszka prawdziwy lekarz, którby opa
trzył nam nasze rany?.„ 
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